
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

, 

Cena 1111raz z ,..Panoramą„ 10 zl 

Łódź 

nied.z:iela 

10 wr.z:eśnia 

1950 r. 

Rok VI ml 
Nr 249 1 

1 

(1871) 

FRANCO 
PLEł'EN 

ZA/łlOH'IL 

H'l""ONAL 
Foto: z . o :ejnicz.alk 

Maria Augustynia.kowa, delegatka na. Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Londynie przy lekturze „Dziennika Łódzkiego". 

GENEWA, 9.9. Z Paryża napływają dalsze wiadomości, 
świadczące o głębokim oburzeniu, z jakim francuska opi
nia demokratyczna przyjęła ostatnią akcję represyjną 

rządu, skierowaną przeciwko obywatelom innych krajów, 
zamieszkałym we Francji. W licznych miastach odbyły 
się masowe demonstracje, a w wielu zakładach pracy wy
buchły samorzutne strajki protestacyjne. Na ręce władz 
składane są rezolucje, potępiające bezprawne zarządze
nia wobec cudzoziiemców. 

O strajkac~ prote~tacyjnych dono-1 ronne, z różnych zakładów pracy w 
szą z kopalru Nord i P.as de Calais, z St. Quen, Levallois, Orly. Noisy le 
fabryk w depertamenc1e Lot et Ga- Sec. St. Denis, Gennevillicrs, lvry, 

Z~gcięska Off.DIUR1il irwa 
D~1alan1a UJOjenne UJ 1'orei 
, . PEKIN, 9.9. . Ogłoszony w Phe-1 r1111ku południowym zadaj4c dotkli
nian w sobotę w!eezorem konrn.ni~a~ we dnsy przeciwnikowi, któr~ u;;iłu
r.acz.~lnego ~owodzt~va koreansk1e1 je zahamować ofensywę zn pomOl"ą 
ar~;1. ludowe1 donos\: . . zaciekłycl: kontrataków. W dniarh 

;\ OJSka ludowe, ktore v;yzwolily 1-6 września w walkach na tym od
Angang, kontynuują manz w kle- cinku nieprzyjaciel stracił przc<>zło 

288 aresztowanrcfl 
Ule Francil 

GENEWA, 9.9. Jak wynika z u
ZUP~!ając~ch d?niesień prasy fran
euskieJ ogolna hezba cudzoziemców 
aresztowanych przez władze fr1tncu
ski~ i zagrożonych wysiedleniem wY 
nosi 288 osób, w tym 177 Hiszpanów 
Lic~ba areszt?wanych. Polaków wy: 
nosi według informacJi presy fran
cuskiej - 59 osób. 

Za kulisami akcji 
represyjnej 
rządu francuskiego 

2.400 zabitych i rannych i ponad 
200 jeńców. Wojska ludowe zdobyły 
wiele sprzętu. 

NOWY JORK. 9.9. Z doniesień 
korespondentów wojennych z Tokio 
i z Korei wynika, że ataki woJsk )u
dowych na południowy zachód od 
Joagczon zagrażają całemu fronto
wi północnemu Amerykanów. Kores
pondent Associated Press donosi, że 
wojska ludowe zbllżyły się na od
ległość 3 mil od Masan. 

Taegu atakowane jest nadal z kil
ku kierunków. 

LONDYN, 9.9. Ostatnie) nocy woJ 
ska )udowe, nacierając na północ· 
nym odcinku w rejonie Jongczon po
sun~ się - jak donosi korespon
dent Reutera z Korei - na 10 mil. 
Sytuacja na tym odcinku oceniana 
jest Jako poważna i bardzo skompli
kowana dla Amerykanów. 

Fontenay - Aux - Roses, St. Gremain ------------------------------
Laye oraz z różnych innych miejsco 
w ości. 

Deputowany Andre Marty w arty
kule pt.: „Operacja Franco - Ple
ven" - pisze między innymi: 

Pleven, 'Queuille i Moch wskrzesili 
łapanki w stylu SS i gestapo. 

Andre Marty analizuje przyczyny 
aresztowania antyfaszystów hiszpań
skich, którzy schronili się do Francji 
w 1939 r. Stwierdza on, że żaden z 
nich nie może być oskarżony o jakie 
kolwiek zbrodnie lub o ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Francji. Repre
sje przeciw uchodźcom hiszpańskim 
oraz ich organizacjom i prasie tłuma 
czą się obawą przed prawdą o sy
tuacji w Hiszpanii frankistowskiej i o 
knowaniach imperialistycznych na jej 
terytorium, zagrażających bezpieczeń 
stwu Francji. Ponadto gen. Franco, 
faworyzowany dzisiaj przez twórców 
bloku atlantyckiego, clomagał się by 
rząd francuski wydalił antyfranki
stów. Obecne masowe aresztowania są 
właśnie odpowiedzią na żądania Fran 
co. 

Nie kwapią się z wydaniem złota 
zrabowanego w Polsce przez hitlerowców 

BRUKSELA. Dnia 5 września od
była się w Komisji dla Spraw Re
stytucji Złota rozprawa, dotycząca 
roszczeń polskich. Komisja ta zaj
muje się rozdziałem złota, zrabo
wanego przez Niemcy hit1<>1·ow01de, 
a znalezionego w Niemczech z;acho
dnich i odzysl,rnnego od państw, w 
których Niemcy hitlerowskie złoto 
to lokowały. 

Delegacja 
in.: 

polska stwierdziła m. 

Domagamy się honorowania zobo
wiązań międzynarodowych. Uchwdy 
Jałty i Poczdamu są wiążącymi zo
bo-wiązaniami międzynarodowymi, 
które powinny być przestrzegane 
przez ich sygnatariuszy. Nikt nie 
ma prawa wzbogac.-"lć się naszym 
kosztem. Odmowa zwrotu złota by
łaby oczywistym pogv.•ałceniem tych 

zobowiązań oraz pogwałceniem praw 
Polski. Nie darowizny ani aktu ła
ski, ale wykonania zobowiązań przez 
Stany Zjednoczone, Wielką Bryt:anlę 
i Francję domaga się rząd polski. 

Po wywodzie delegata rządu pol
skiego, przeworlniczacy komisji o
świadczył, że odracza rozprr.wę, by 
„dać komisji możność zap~znan!~ 
się z przedstawionym materiałem . ... . ,. 

Tak więc, mimo faktów i argu
menihw przytoczonych przez dele
gację polską, komisja raz jeszcze 
postanowiła odłożyć załatwienie spra. 
wy zwrot.u zrabowanegn Polsce zł?
ta. Zwłoka ta niczego nie mo~e znne 
nić-. Żądania pois'de są bezsporne 
i muszą hyć zaspol;ojone. Złoto pol
skie powinno jak najszybciej wró
cić do Polski. 

Po raz pierwszy w Polsce 
Tkacze przeszli na ~obsłu" 4 krosien kortowych 

W przemyśle wełnianym więk
~zość tkaczy obsługuje do chwili 
obecnej po jednym tzw. krośnie kor
towym. Byli ta.cy, którzy nie wie
rzyli, że - jeden c.;łowiek może ob
służyć więcej niż jedno krosno. Jed
nakże już w roku 1948 wielu tkaczy 
przeszło na obshtgę 2 krosien. Do
świadczenia tych przodujących tka
czy - wielowarsztatowców wykaza
ły, łt każdy dobrze wyszkolony 
tkacz, bez żadnego dodatkowego 
wysiłku, przy właściwej pracy maJ-

strów, może obsługiwać po dwa 
krosna. · Dzięki pionierskiej pracy 
tych tka.czy i ich socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy na obsługę 2 
krosien kortowych w roku bieżącym 
przeszło około 30 proc. załóg tkal
ni przemysłu wełnianego. 

Najlepsi z inicjatorów wielowar
sztatowości po przełamaniu trudno
ści przy obsłudze 2 krosien przystą
pili do opraoowywania metod orga
nimcji pracy na jeszcze większej 
liczbie krosien. 

Pracujący od przeszłe 30 lat w za 
kładach przemysłu . wełnianego im. 
Łukasińskiego, tkacz Józef Szefer 
oraz jego syn-ZMP-owiec postano• 
wili, po odpowiednim przestawieniu 
krosien, przejść jako pierwsi w hi
storii polskiego przemysłu wełniane
go na obsługę 4 krosien kortowych, 
wzywając jednocześnie do naśladow
nictwa wszystkich tkaczy kortowych 
w przemyśle wełnianym. 

.Tak donoszą z Paryża, Biuro Polł
tyczne Francuskiej Partii Komunisty
cznej ogłosiło komunikat ostro piętnu• 
jący akcję represyjną rządu wobeo 
Imigrantów antyfaszystowskich. Zwra
cając szczególną uwagę na prześiaao
wanle republikanów hiszpańskich, biu
ro polityczne FPK oświadcza: Prowokacje amerykańskie w Chinach 

Już pierwsze dni wykazały, iż pra• 
ca na 4 krosnach kortowych, przy 
odpowiednim zorganizowaniu pracy, 
jak i konserwacji krosien jest mo
żliwa i nie powoduje nadmiernego 
wysiłku przy jej wykonywaniu. Obaj 
tkacze ojciec i syn, pracując na usta. 
wionych według swego pomysłu kro
sna.eh, wykonują w pełni przewidzia
ną normami bazę produkcyjną, przy 
b. wysokie.i jakości towarów. Widząc 
te doświadczenia, wielu l!nnych tka. 
czy z.a.kładów im. Łukasińskiego 
zgłasza się z wnioskami przejścia 
na. taką samą ilość obsługiwanych 
maszyn. Stwierdzają oni, że nie mo
gą l}ozwolić w dobie realizacji Pla
nu 6-letniego na to, aby maszyny nie 
były w pełni wykorzystywane. 

„Imperlaliścl amerykańscy, którzy u
wa:l:ają Francję za bazę agresji I za 
rezerwuar mięsa armatniego chcą za
bezpieczyć sobie zaplecze. Naciskają 
oni na rząd francuski, by ugodził we 
francuską klasę robotniczą ł w pote:t 
ny ruch obrońców pokoju - zasadni
czą przeszkodę na drodze do realizacji 
Ich planów całlcowitego opanowania 
naszego kraju. Zarządzenia przeciwko 
imigrantom antyfaszystowskim odpo
wiadają rozkazom z Waszyngtonu. St& 
nowlą one niejako próbę ogólnych re
presjil przeciwko Indowi francuskie
mu na wzór tych, które przed 10 laty 
otworzyły Hitlerowi wrota do naszej 
ojczyzny. Nie jest rzeczą przypadku, 
fe represje uderzyły przede wszystkim 
w republlkanów hiszpańskich, wlado 
ro.o powszechnie, te na porządku dzlen 
nym znajduje się sprawa całkowitego 
w:lączenla Hiszpanii frankistowskiej do 
agresywnego bloku utworzonego przez 
USA. Krwawy dyktator z Madrytu :l:ą
da gwarancji. Domaga się on prześla
dowania wszystkich wiernych synów 
Hiszpanii, którzy bronUI przeciwko 
niemu I Jego panu - Hłtlerowl - nie 
podległości republiki. By zacieśnić 
przymierze z tą marionetką hltlerow· 
1ką, ministrowie francuscy występują 
przeciwko przyjaciołom Francji. któ
rzy uczestnfczy!ł w Jej wyzwoleniu w 
1zeregach ruchu oporu. 

Blnro Polltyczne Francuskiej Partii 
Komunlstycmej podkreśla podoblel\-
1two między metodami Płevenów, 
quełlle'ów I Moch'6w, a metodami 11 
ponurych lat okupacji. Wskrzeszenie 
tyc~ ohydnych metod nie jest bynaj
mmej przypadkiem. Ilustruje ono po
wrót do tej samej polityki, polityki 
zdrady własnej ojczyzny na korzyść 
podżegaczy wojennych I w Interesie 
klas uprzywilejowanych. 

Komunikat kończy się wezwaniem 
d<> kontynuowania z jak największą 
silą akcji protestacyjnej przecl wko 
represjom rządowym. Do wzmotenla 
walk! w obronie pokoju I do Jedności 
wszystkich Francuzów, którzy pragną 

niezawisłości swego kraJut 

powinny być rozpatrzone w ONZ przy udziale strony 
poszhodowanej i oskarżającej 

PEKIN, 9.9 Agencja Sinhua ogłasza komentarz ze stro· 
ny miarodajnej w sprawie niedawnych nalotów amerykań
skich na terytorium Chfo. 

zwłocznie kroki zapewniające całkowi 
te wycofanie sił zbrojnych USA z Ko 
rei, aby zapobiec zaostrzeniu się sy 
tuacji i ułatwić pokojowe uregulowa 
nie kwestii koreańskiej przez ONZ. 

Min. spraw zagr. Czou En-Lai - dochodzeń utworzyć komisję hindu
czytamy m. in. w komentarzu - dwu sko-szwedzką. 
kr?tnie oskarżył ~otnictwo amery.ka~ W związku z tym, komentarz pod
sk1e o ~aruszeme .obsz~:u .Chm i kreśla, że stroną poszkodowaną i o
mordowarue obywateli chmsk1ch. skarżającą są Chiny. Artykuł 32 Kar 

W Genewie obraduje światowy Kongres 
W odpowiedzi przedstawiciel USA ty ON~ wyraźnie przeWiduje, że każ 

w Radzie Bezpieczeństwa Austin za- de panstwo będące stroną w spo~ze 
proponował by dla przeprowadzenia rozi;iatrywan~ prz~ Radę Bezp1e-

Towarzystw Przyjaciół ONZ 

czenstwa wmno byc zaproszone do 11----------------1 wzięcia udziału w dyskusji, dotyczą

GENEWA, 9.9. W Genewie toczą 
się obrady światowego Kongresu 
Towarzystw Przyjaciół ONZ z u
działem przedstawicieli 23 państw, 
w tej liczbie rówmeż Polski. Na 

Przyiecie dla delegacji 
radzieckich kołchoźnik6w 

cej tego sporu. Wobec tego naród chiń 
ski będzie uważać za bezprawne i ---------------
sprzecme z zasadami Karty ONZ ja- K1·szka zwyc1· az· a 
kiekolwiek bądź decyzje w wspomnia ~ , 
nej sprawie, które przyjęłaby Rada UJ Bu1'qre§ZCle 
Bezpieczeństwa bez udziału przedsta- BUK.ARESZT, 9.9. w Bukareszcie 
wiciela Chin. rozpoczęły się w sobotę, w obecno-

Zbrodnicze wtargni.ęcie samolo~ów. ści ponad 35 tys. widzów, m~ędzy
USA do obszaru powietrznego Chin l narodowe mistrzostwa Rum.uroi. W 
zamordowanie obywateli chińskich - mistrzostwach biorą udział na.stępu
to i;Ue tylko prowo~a~yjny akt !mpe jące państwa: Albania, Bułgaria, 
riahzmu amerykanskiego przeciwko Czechosłowacja., Finlandia (TUL), 
integralności terytorialnej i suweren- Fm.ncj·a (FSGT), Polska i Węgry. 
ności Chin, lecz ! częś~ perfidne~o ~l~ A oto zwycięzcy konkurencji pierw 
nu wykorzys~ma i.yo3ny kor~.~skieJ szego dnia mistrzostw: 

czele delegacji polskiej stoi Jerzy 
Putrament. 

Na sobotnim posiedzeniu komisji 
politycznej kongresu jednomyślnie 
uchwalono rezolucję w sprawie przy. 
jęcia do ONZ Chin Ludowych. Stw1er 
dzając, iż prace ONZ są hamowane 
wskutek nieobecności przedstawicie
la chińskiego, Kongres domaga się 
natychmiastowego zaproszenia dele
gacji chińskiej, mianowanej już 
przez rząd ludowy w Pekinie. Jest 
rzeczą znamienną, że za rezolucją 
głosowali również delegaci amery. 
kańscy i brytyjscy. 

Represje wobec księdza 
Boulier 

W A.RSZA W A. W dniu 9 bm. wi
cepremier H. Chełchowski wydał 
przyjęcie dla przebywającej w Pol
sce delega.eji kołchoźników rą_dztee
kich. Na przyjęcie przybyli min. rol
nictwa Dąb-Kocioł, min. leśnictw~ 
Podedworny, kierownik wydziału za
granicznego KC PZPR - red. Dłu
ski, kierownik wydziału rolnego KC 
PZPR - Pszczółkowski, redaktor 
naczelny „Trybuny Ludu" - Kas
ma.n, przedstawiciele NKW ZSL, 
?Jarządu głównego Związku Samopo
mocy Chłopskiej oraz przodownicy 
fabryk warszawskich. 

dla rozszerzerua zasięgu agresi1 l po- lOO k ku ·· k" j 
gwał · ko·u m w on renclJ męs 1e: - GENEWA, 9.9. Jak donoszą z 

cema po l · . . Kiszka (Polska) - 10,8 Paryża, w dniu 8 bm. kuria bisku-

W przyjęciu wziął również udział 
ambasador ZSRR w Warszawie p. 
Wiktor Z. Lebiediew. 

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze. 

Słuszna droga rozstrzygmęcia spra 100 m w konkurencji kobiet: Egri pia podała do wiadomości, że arcy-
wy ~rz;z ONZ P~~i~a . polegać na (Węgry) - 12,5 biskup Paryża Feltin zabronił księ-
przyięcm propozyc11 mm. Czou En- 800 m - Aim (CSR) - 1:55,0 dzu Boulier wykonywania ohowiąz-
Lai;. W myśl tej. P1:"opozycji należy po 5.000 ro-Zatopek (CSR)-14:39 ,1 ków duszpasterskich. Zakaz ten po-
tępi~ amerykai:sk1e agresywne, sił:\'. Młot - Nemeth (Węgry) 58,73 m zostaje w związku z czynna wal-
zbroine w Korei za prowokacyjne i Skok w dal me:i:czyzn - Wiesen- ka w obronie pokoju, jaką od dłuż
zbrodnicze naruszenie obszaru po- "'"'ver (Rt:munia) - 7.15 Il'\ I sie"'O czasu prowadził ksiądz Bou
wietrznego Chin oraz podjąć nie-I Sztafeta 4 x 400 m: Węgry--3.17,8 lier: 
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Miedzynarodowy Dzień Spółdzie cz ' •
1 „Śwf~to Czołg;sty•• 

[ [ I Dla upamiętnienia wielkich zasług J I radzieckich czołgistów i budowni-

1 

czych czołgów w czasie Wielkiej Woj
ny Narodowej Prezydiwn Rady Naj-

M ię~zyna:odowy Dzień Sl_)ół- Jakże inaczej przedstawia się I skich, francuskich i amerykań-1 przewidywaniach, „ ozwijająca się wyższej .. ZSRR . ~ekretem. z ~94.6 r. 
dzielc2'Jooci obchodzony Jest sytuacja organizacji spółdziel- skich organizacji spółdzielczych, rzemieślnicza spółdzielczość pra-; ust,anowilo „Dzi,en_ Czołg15ty Ja.ko 
w Polsce pod hasła.mi wal· czych w krajach zachodnich! Ma- zdradzających interesy mas człon- cy, wciąż rozszerzająca się sieć ogo~n~~~~do;~ .s~i~ootg·a: ,pra~~ą-

ki o pokój i realizacji Planu 6-let- sy spółdzielcze tych krajów mu- kowskith. spółdzielczych placówek handlo- ' cdyc . t ·10" zien .. z 15 Y 0 c o-. H ł t b · · b · 1 · · . • , zony Jes wrzesma. mego. as. 8: e , ov.:1em o ;r-azuJą szą wa czyć przecJ.wkó władzom 1 ki • wych - to os1ągnięc11a, które zna- :;c 
cele polskie] społdz.ielczości, któ- swych związków, na['Zuoonym ~a te cię-i eJ sytuacji ~~- mi9nują olbrzymi rozkwit pol- 1 Kraj radziecki jc~t kraJem wybitnych 
ra - mając w naszym ustroju przez reakcyjne rządy muszą dzielców w państwach kap1tah- skiej spółdzielczości. I odkryć 1 wynalazków w wielu dziedzi· 
warunki wspaniałego rozwoju - walczyć przeciwko Międzynaro· st:ycznych szctególni7 wyraźn~~ . - . . . na.~~ ::::':ilu 1r::;~11~~0 nalety równlet 
stała się jednym z najważniej- dowemu Związkowi Spółdzielcze- widoczny jest wspaniały rozwoJ W oparem o te osiągnięcia l o 1 prymat w wynalezieniu czołga. .Już w 
szych elementów wielkie•"o Planu mu który wbrew woli ogromne]· polskiej spółdzielczości i jej wiel- pomoc ludowego państwa, które r. 1911 inżynier ros:yJski Wasyl MEN-" ' k' ·• ki Pl · 6·1 t "'l t k t h DELEJEW przedstawił ministerstwu woj budowy podstaw socjalizmu. większości spółdzielców prowadzi ~e peispe .ywy W ame e - sz'Sze„? ną ros ą 0 acz~ ruc I ny proJeJ(t maszyny, poruszającej się na 

Spółdzielczość nasza osi1ągnęła 
obecny stopień rozwoju po szere
gu poważnych przeobrażeń. W o· 
kresie przedwojennym ruch spół· 
dzielczy uległ wpływom burżua· 
zji, która starała się uczynić go 
swoim narzędziem. Rozmaite ab
surdalne i szkodliwe teoryjki, mó
wiące na przykład, że sam ruch 
spółdzielczy zdolny jest rzekomo 
skutecznie zwalczać wyzysk kapi• 
talistyczn.y, przeniknęły ruiwet do 

Polityk" w'-·sługiwania się impe·- nim. społdz1elczy, nasza spółdzielczość 3ąsi?nicach; pod względP.m ~alet bojo-
" J - wkr c Pl 6-1 t · b t ć wycn prześcigała ona skonstruowany do rialistom z Waszyngtonu. Zmar- Spółdzielczość produkcyjna W • ~ za \\ an . e. n~, .a Y 5 a ! piero podczas I Wojny .Swiatowej an-

shallizowana niedemokraty.czna rolnictwie, rosnąca z dynamiką, się Jednym z na1wazme.iszych e·j gielski czołg„ Ale urzędmcy carscy scho 
większość wladz MZS opie~a się jakiej przed rokiem nie spodzie- lemcntów jego realizacji. w~I ~1~0.J;:i~ ~;~r~~Je::js~:: su:;:kleJ 
na reakcyjny.eh władzach angiel- wano się w najśmielszych nawet (Arb) F'abryki Budowy Maszyn, PO~ocHow

szczY1>:ow, przedstawił orygmalny pro 
jekt bojowego samochodu gąsienicowe
go. Skonstruowany według tego projek 
tu pierwszy czołg wykazał w czasle 
przeprowadzonych w 1915 r. prób szyb-Duszgla wiłlka roiacja 

w przededniu Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości 
\ 
kość maksymalną, przewyższającą ,_ 
krotnie szybkotć pierwszych czołir6w 
anglelsklcll. Jednakte wynalazek POro
cliowszczykowa nie znala:d zastosowa• 

niektórych povrojennych ogniw - Prosz~ Prezesa CZS prof. dra 
spółdzielczych. Wykorzystywał to Oskara Lange o nruchomienie muzy• 
wróg klasowy, który w nowej ~- ny rotacyjnej - tymi słowami sekre
wolucyjnej spółdzielczości do- tarz Podst. Org. Part. PZPR przy 
skzegał wielkie n1ebezpieczeń- drukarni Zakładów Wydawnictw Spół 
stwo dla siebie. dziclczych nr 2 w Łodzi poprzedził 

wczoraj uroczysty moment rozpoczę-
Spółdzielczość znajduje w.arun• cia pracy nowej ma!IZyn.y rotacyjnej. 

kl do pełnego rozkWitu tylko w Obecni byli przedstawiciele władz i 
oparciu o władzę ludową. Dość1------------
wspornni~ o wspanlał~j sieci lłon1unlhat 

Rady Bezpieczeństwa 
spółdzielczych placówek usługo
Wyc:h w Związku Radzll.eckim, o 
kołchozach, których pracownicy NOWY JORK. 9.9. Sekretariat 
2: rok~ na rok podn~ swoją ONZ rozesłał do prasy komunikat, 
t>topę zyciową, zost4w1a1·ąc dale· wydany przez Radę Bezpieczeństwa 
ko w tyle chłopów z najbogat· po jej niejawnym posiedzeniu, które 
szych państw kapitalistycznych. odbyło się w dniu 8 września br. 
Przykładem tego rozkwitu może Komunikat brzmi: 
być także rozwój naszej spółdziel- „Rad& Bezpieczeństwa odbyła przy 
czości z jej 5-ntllionową obecnie drzwiach zamkniętych swe 498 -po
masą członków. siedzenie, pa którym omawiany był 

Tegoroczny Dzień SpóMzielczo· projekt sp;rawozdani~, jakie :na b.yć 
łci b~...;e w ll'"'7'7m kr . . złozone Zg-romadzemu Narodow ZJe-
~ ~J aJu 1 w dnoczonych 

hmych państwach, należących do · 

deletacl dtukaml. ZW8 se T/lamaw.,, odby6 by alt mofrły hes ~6ł'Udllllu 
Olsztyria i Wrollławi&. Bo widnie ta. ZWS zaopatruJąceio w niezbędne 
maszyna rotacyjna wydobyta została druki. 
z ruin wrocławskich skąd wyremon- Zarówno ze względu na to, f ak i na 
towana staraniem dyr. techn. z tam- kolo!!alne zadania jaki• stoją pned 
tejszej. .drukarni ZWS - .Galanta spółdzielczością polską w Planie 6-let 
przew1~z1ona została do Łod~. Uro- nim, zwiększenie możliwości produk
czystośc ta "": przed~niu M11dzyna• cyjnych zws włałnłe w włgillt Mię
rodowego nrua Spółdzielczości nie by dynarodowego Dnia Spółdzielczości 
ła ~rzypadkowa. Nowa mas~ ro- jest jedną jeszcze mocną odpowiedzią 
tacYJ!Ul .pozwoli ZWS na zwttkszenie polskiego 6wiata pracy na zbrodnicze 
produkcJi o •o proc. zakusy anglo-amerykańskich impe-

Działalno~ć ZWS idzie główme w rialistów dążących do rozpętania no
kierunku :r::iopatrzenla wnelkich dzie wej wojny. 
dzin spółdzielczości w opakowania, Uroczystość zakończono rozdaniem 
etykiety, druki biurowe i wreszcie li· dyplomów uznania i nagród pi!!nięż
teraturę fachową. Powiedzieć można nych racjonalizatorom i pracownikom 
b1az przesady, ie nie ma akcji gospo- ZWS wyróżniających się wynikami 
darczej - skupu artykułów rolni- pracy i prawdziwie socjalistycznym 
czych, kontraktacji slew6w czy dystry do niej podejściem. 
bucji wytwarzanych artykułów, które (wj) 

Dzi§ H' Lublinie 
łowiczanki złożq wieniec dożynkowy 

nla w armil rosyjskiej. Przyczyn11 teiro 
stanu rzeczy był konserwatyzm l biuro· 
kraoJa, cechuJ11oe klUJ' panujące Ro• 
sJł car~klt!J oraz Ich bałWochwalczy sto 
sunek do za11ranlcy. 

R&llzteckle wojska pancerne powstały 
w o\<resie, kiedy zaczęła się formowal! 
A~lnla Czerwona. Wiaslią produkcJę czoł 
gów kraj radziecki rozpoczął w r. 19?0. 

Jetlnoczef.nle z rozwojem budowy czoł 
g6w azkolono kadry czołglst<1w. Stan
now~ka nauka wojenna, przewidując wiei 
ką przyszłość broni pancernej, opraco
wała taktykę skutecznego stosowania 
mas czołgowych w wojnie wsP6łczesneJ 
oraz ~koordynowanego współdziałania 
czołgów :11 Innymi rodzajami broni. 
Powatuą próbą bojową dl:>. radzie· 

ckich wojsk pancern3'ch t zmotoryzo• 
wanych były w r. 1938 walki nad rzeki\ 
Cllałchln-Goł, w toku kt6rych odparto 
najazd japof1sklch :taborców na tef3'to· 
rium zaprzyja~nionej ze związkiem Ra 
dziecklm Mong-olskiej Republiki Ludo
wej, oraz w roku 1939-1940 walki z „bla 
łymi" Finami na Przesmyku Kuelsklm. 
Z walk tych czołgiści radzieccy wys:i:ll 
zwycięsko i wynieśli bogate doświadcze
nia bojowe. 

Na początku wojny z ZSRR hitlerow
cy posiadali więcej czołgów, nit Armia 
Radzlec!(a. Ale Józef Stalin postawił 
przed narodem radzieckim doniosłe za• 
danie: sprowadzić do zera ilościową prze 
wagę faszystów w czołgach. Naród ra· 
dzlecki zrealizował w krótkim czasie to 
trudne zadanie. W końcowym okresie 
wojny produkcja wynosiła już ponad 
30 tys. czołgów rocznie. obozu pokoju i postępu, dniem Poca;yniono szereg uwag na te-

generalnego przeglądu osiągnięć. mat poprawek, .zgłoszonych przez 
Polska spółdzielczość w dniu tym poszczególne delegacje. Rada Bez
dokona przegliądu swych sił, po- pieczeństwa postanowiła odbyć je. 
trzebnych do :realimcji Planu 6_ szcze jedno posiedzenie niejawne w 
letniego. celu d&lstego omówienia swego 

Dziś do Lublina zjechały się dzle• 
silłtki tySiięcy chłopów z całego kra 
ju na ogólnopolskie dożynki będące 
przeglądem dorobku naszego rolnic. 
twa. w pierwszym roku Planu 6-let
niego. Przyjechała też ll.000 grnpa. 
ćhłopek i chłopów w pięknych barw 
nych strojach ludowych. reptezentu
jąca. województwo ł6dzklie. 

l>o przeJśolu do ofensywy, Armia Ra· 
dziecka, w tym JeJ formacje czolrowe l 
zmotoryzowane, rozgromity hordy hłtle• 

ło na województwo o charakterze rowsKle, m. In. wielkie formacje czoł• 
przemysłowo-rolniczym, je!t sojusz gowe Guderiana i odrzuciły Je od !\Io· 

robotnicz.o.chł~pski. Czterilch Ch!o-l skJ1tąd krocząc drogą zwycięstw. która 
pów z opOezynsldego będzJle go nro- wJodla poprzez niezapomniane boje o 
sło w korowt>dme w a.!!yścd.e 32 ko·. Dniepr, bohat11rskle '"alki na Bfałoru11, 

olbrzym.ich rottni8r6w wieniec dożyn 
kowy • którego terna.tein, jak przysta 

11pmwozdan1:a.". 

1. O 2 8 skoków spadochronowych bi t ł • k. h tro · h I W Polsce, na Bałkanach, w Prusach e W OWJC IC S. J~c ·, . W3cholln1cb, poprzez walid o zdobycie 
Reprezentować ZHlm1e łodzkie bę· ~ Berlina. i wyawolenle Pragi, lttacze,a &'Ila 

dzie też zespół artyt!tyczny z K()iicłe• klem chwały od Wis\y do Odry, czole!· 
rzyna chór li Bundina w nnw\ec'ie Ac\ rlldzleccy okryll się nleAmlerteln' ma za sobq Aleksy Mieniajło 

MOSKWA, 9.9. W Moskwie zakofi.
m:ył'y się trwaj~e d'ft tygodnte 
1'szechżwi:i,zlrowe sa:wody spa.dochro. 
nowe. W za.wodach wzięło udstał SO 
•portowców - spad<>ehronfa.rzy. Wal 
ezo.no o w;yskania tytułu absolutne
ftO mistrz.a ZSRR sportu spadochro

Tytuł absolutnego rnl11trza ZSRR 
l1A rok 1950 zdóbył wśród 'm~tcty:tn 
- Aleksy Mienl'l!.jło, który ml\ jut 
poza sobą 1.028 skok6w. Z kobl(lt 
pierwste ni.lej!lće zdobyła młoda 
spadqchroniA.rka Wołkowa., która mA 
juz :ta s.obą 81 akoków. 

Na trybunie honorowej obok do
!ltojnikó\V t>łl:ńlltwowych znajd!ł się 
te~ l'olnlcy, a tn. in. Stan'i!lław Pa„ 
wlak z ł~zyckie~o, Zofia. Bucla s 
brz.ro:ifiskiego ~ przodownicy ~. 
wytypowani prut ZSCh, Ste.ii.is1:81W 
Korzeniowski z PGR Dębołęka, przo. 
duj11:cy traktorzysta z PGR RogOw 
- Roman Hallnillk i dwie tmmdowni 
ce z łabryk łódzkich - Maria Ter• 
pllakowa. z PZPW nl' 1 i J ózefe. Bam 
bych z PZP Od111, im. Więckowskie· 
go. Zutczyt to nlelada, tymbardziej, 
ze cab d!!legacja to przeciti~ na.j. 
lepsi„ przodujący zarówno w pracy 
na roli jak i pracy społecznej rol
nicy i robotnicy rolni. 

, ... - . ·\ stawi\. 
sieradzkim ora.z 60-osobowy balet 1 1'1. si. 
cl1ór ZMP-owców z Łodti. i=====:::============• 

nowego. 

lolchofnlcy radzieccy 
opowiadają o sobie 

W drodze ze •tac31 gtanlc!ne3 
W Terespolu nad Bugiem do War 
szawy _ członkowie delegacji ra
dzieckich kołchoźników, którll 
pr!ybyła ao PCJll!d n11 traay~jne 
dożynki, opowietlzlell przedstawi 
ciałom prasy t> swylh ~yciu t 
pracy w kołchbzaćh. 

KleroWlliczka ogniwa a kołllhozll tm. 

W konkurencji rta dokładne wytą. 
dowaniA w określonym p11llkci(l i wy 
sokości 600-1000 i 1.500 mE!tr~w. 
tytuł mistrza ZSRR pr~yzMtJ.O AlElk 
semu Kalininowi i L. Wt>łkowej. W 
konkurencji na skok z opóźnionym
otwarciem spadochronu, (10, 15 
i 20 sekund) t>ietws~e miejsce zdo
byli1 Aleksandrow, Sokołowski i Gu 
IWlr<>Wa. 

Delegacja łódzka nic pojechała. li 

pustymi rękoma ~ zawiozła pięk~y, 

/lf jr Zbigniew §allon 

RóVl'llież w igrzyskach tportowych 
''eŹmie udział spora grupa młodzie• 
zy z województwa łódzkiego. 

Dziesiątki pla.n!lz i wykre116w, dzte 
~l~tki haseł i transparentów 2lilu
strują w Lublinie osif!gnięcia. chło· 
p6w z województwa. łódzkiego w 
pierwszym roku Planu 6·letniego w 
dmedzinie podniesienia. produkcji rol 
nej, uspołecznienia wsi, planowego 
skupu zboża, kultury fizycznej, zwal
czania analfabetyzmu, opieki nad 
matką ł dzieckiem, słowem - zobra 
zują. najaktu3lrtiejste problemy. ia-
kimi !yje dzisłaj wieg. (ł) 

Obare:..uka, odznacl!ona Orderem Le· 
ntą~ aohaterl!;a Pracy SocflllłstycżtteJ 
- Mirta delora - l'll6wl ni. n; o &W3'M 
tyciu w kołchol!ti,: 

11Jestem cżłl>lllłl~M kołchollu bd Jllł6 
•aro:tenta, tj od isb r. lakd ko11110DłOl 
ka btałam udiiiał w jego organlucjl. 
:Z po1ecenła komsomolskleJ l>tl::utlzacll 

Haniebna awantura polskiego ·imperializmu 
III (Rok 1920) 

kierowałam upr•wlł burakl\w c11kro· wpoczątktl 191!1 r. Piłsudski nie 
wych, uzyskując z roku na rok coraz był jeszcze w stanie rozpocząć l'lićzy Wesołow!Ski, a która proponuje lojalnie pójś6 z&. jej t>rzewodnićtwem 
lepsze plony. wszystkimi siłami walki przeciwko Piłsudskiemu pośrednictwo - w od- w takiej sprawiie". (ćytuję za „Czer-

ltycle ukl,llda sl~ coraz lepleJ. Mia- RóSJ'i RadzieckieJ'. Zbyt potężny był pow1ed:ti zostaje w bestialski i prowo wonym Sz:t!lildarern"). 
łam ttoje dzlect. Ale Już w pierwszych k · 6b d R d dniach nAJa:ldu hltletowsKler;o •traci rozmaćh ruchu rewolucyjnego w Pol- !lC:Y:JnY spos zamor o'-ana. z4 '.Rząd radziecki nie rezygnuje jed-
lam męża. NatychmlAst po wyzwote• See. Delegalizacja KPRP, krwawe tłu l'adzieokl gotów był prz!{jąć za pod- nak z dalszych prób pokojowego ure 
:::w~:1':;lyco1k.:'J~~1, Sftl~ęl:~m;.6~szi.; mienie demonstracji i strajków robot- stawę do zawieszenia broni i pertrak guldwania konfliktu. Na wiosnę 1920 
pracy w moim kołchozie. w roku 1945 niczych, rozpędzenie Rad, uruchomie tac;iji daleko na wschód posunięt;t li- roku Rada Kotnisarey L'Cułbwych ~ra 
ogniwo moje uzyskało 300 q buraka cu nie dyweny]nej agentury PPS-oW• nię, przechodzącą wtdłuz Drissy, Di• ca !li~ do narodu polskiego: 
krowago z fia, w 1946 r. tobbwlązałam skiej, krwawy terror ~ wsz••stko to, sny, Połocka, st. Biełocerkowia. Ale 
•tę uz:ysk&ó z ogniwęm soo. q. Osiągnę- " k · · d R j b t i i hł bm Jednak sso li 1 ottzyma:tam. za• 0 czym Mowa już była uprzednio - na po O)owe propożycie rzą w:ir~:taw „ o!!y !ey ro o n cy c opt uznali 
•tczytny tytuł l36hateta I'rllc:f Socjal! b•'ła dla Piłsuci.11idego niezbędnvm ski, mimo wielokrotnego ponawiani:i niezależność Polski nie w ostatniej 
•""'tme•. W t"rn te:!: cza,l& Wy&unlętA " ~ · ł h ~ „ t'" d r d'"i" kl ni d hw·1· n· i· k t .::i 1 • 3 • ~ k etapem do rozpocz"'ci'a woJ'ny, ktora c P•że„ „ą a „ „c , e o po- c 11 - ie a o ymcr:asową ... yp o aoatalam na klldydat • do rady " d k b ttsttlt". miała ostatecznie złamać polską klasę Will ał. W •tyczhiu 1920 r. rtl\d ra- m&tyczną om inację, nie pod naci-

\V 1847 r. ogniwo Celory uzyskało robotniczą i zrealizować apetyty pol- dEiecltl raz jos1cze, podkte,lająo !IWO skiem powstałej sytuacji. ll.os:yjscy ro 
lło et buraka tuktC>Wl!gc> z Hektara:. I'o skłeł bur:Zuazji. 'ą gotowość do zAwarcia pokoju pi~ botnicy pierwsi uznali niezależność 
ull.dto oslą!ł:'.'.lll:V - m6wl dalej M. <li!• RoaJ'a. Rewoluc.hnft od "iOl'Wlltej ste: nllrociu polskiego, 'llznlill bezwattlnko 
Jora - w~soki& uroiliia.je ptosa - w n P •··o i z w „ · t & 1 "' cl-gu 5 Illt rtle mniej 3ak 48 q z hektll. chwili, na długo jeszcz• przed wypta „Jedyną przeszkodą zawarcia poko- "' na a s„e, czynią O z ~rz „w Ila 
ra, kartofli - 3ss q z l ha, a \\' r. tib. Wfl kijowską dąZyła do pokoju. Rząd ju i likwidacji ogromnej ilosoi nie- ozeniem, te lli~tale2Mśó Pomki od
oi:ulwo mą~e lcb'rllłli 6~ 4 khkUl:l'MY racltlenki niejednokrotnie usiłował na szczę·~. któr!!! boleśnie dotknni.. masy pow1adll zarówno hllszym jllk ł Wll• 1 l h&. óbecnle prt;y~tąp!fant do upra <':t • t " wv nowej na ukr:Unie toAUny - wiązać nonnalne stosunki dyploma- pracujące Ro1;jl i krajów sąsiednich, s~y1:11 1n eresom • 
„czumyza" I zoMWl:ttałam Mę U2Y• fya%rte :i& Poll!ką. Ale rz1td polski nie a t:ikżu narody całej Europy. jest reM Bezpo~rednio przed wyprawą :PiłM 
skać 100 q z 1 na. chciał zgodttió się na tt>, akcyjni!, impetialistyc&na politykli sudsklego na Kijów w kwietniu 1920 
„kołchoz wybudł>wał ml ftomek, 11111• „NiC! mógł dlllt!!go ~ pisze Julian rządow EI\tenty", roku rząd radr:ieckl raz ieszcze p· ro-

IQlly z tnech poki>l I k•lllhhl, hoWI!.• hl ' _, L p · .,. d lt d ł • dzę gospodarśtwo pi·iydomowe.i._.kształ· Mari! t!W1ki - ze póiłao przeosuiwi ti'Jm1er ..-a i'Jtews i Wyga_ :l się je! ponuje pokó1. 

W kwietniu 1920 roku zaopatrzony 
w broń l instruktorów przez Francj~. 
Anglię i Amerykę, Wykonujący rot
kazy rodzimej burżuazji, obcego im
perializmu, wbrew woli i interesom 
narodu polskiego rozpoczął Piłsudski 
na froncie południowym ofensywQ. 
Zaczęła śię trzecia wytirawa Ent~nty 
na Rosję Radziecką. 

„Nie ulega wątpliwości - pi.tal Sta 
liti w 1920 roku ~ zti wypraw& ja„ 
śniepańl!lkiej Polski przeciwko robot„ 
nkto-t:hłopsklej R':lsji jest w swej 
istocie Wyprawą Ententy. Chodzi tu 
nie tylko o to, że Liga Narodów, kt6„ 
rej kierownikiem jest Ententa i w 
kt6rej 1kład wchodzi Polska, zll.Apro„ 
bownła najwidoczniej wypra.wt Pol„ 
ski na Rosję. Chodzi pr:zede wszyst
kim o to, że bez pomgcy l':ntenty Pol 
ska nie mogłaby zorganizowa6 swego 
napadu na RosjQ, że przede wszyat
kim l1'rancja, a za nią Anglia 1 Arno„ 
ryka wszelkimi środkami - bronltł, 
utn'llndurowaniem, plenięd11:mi, iMtrult 
torami ~ pornag:i3!1 ofen~y-wła Pol
ski". ce trole osierocon:l'eh th:Uiot. w .tlęgu ciela <ło '.Ros)i, to znac11yło uzna6 rząd ~hmią 1919 r„ o co mil)dzy Innym.i 

nb. roku,_ zarobiłam 2i.oco . ru'btl, 98 pu sowiecki, a tymczasem Anglia i Fran chfldzi: „Prernler (pOl!;ki) dodał - raportu Armia polska, wykonując pl:'zygoto-
d6w llbdla i 1' pud6\I/ cukru", cja tego tządu uznać nie chciały1c. „Bolszewicy życzą soblt! pokoju z je w owym czasie poseł angielski wane od dawna plany strategiczn~. 

'J'ylkO pr!tell w kolcliozle - m6'Wl t Wówczas gdy prr:"dstawiciel p1·ł- Polską _ mówił Paderewski ~ za- Rutnbold swoim zwierzchnikom - " „ł k · t · f nadsldem Matla Clllló'ra ~ MOgla nin\e "' :!: ..,01 k , • - t _, r0.~1;0cz" a w wie nltt o ensywę nA Wdówle 11 tto1,;ieM d~leci, upewnić tak sudskiego bawił u Denikiha a woj~ka pytałem aliantów czy żyazą sobie, e ~. 5 a 0 o:1°51 się ze Wsttę em ao K1Jow. Początkowe powodzenia wojsk 
dostatnie tycie. Polski burżuazyjnej zajmowały tere- abyśmy zawarli z nimi pokój, na co m~~h zawarcia pokoju z bolszewika- pólsklch, któl'e zakończyły się iaję-

z rldośclą wltlln'I t1olskle koblP.ty l ny Białorusi, rząd radziecki wysuwa odpowiedziano mi, ~e życzeniem ko~ I ńu · ciem. Kijowa 7 ml'!ja, nie ópierały si~ 
chrlala'hym, aby I I.eh t:v4te ttlotvło sle propozycji "t>okojow~. Misja Rosyj- alicji jest, abyśmy dalej prowadzili BU!'i:tl?izja polska odrzucając wszy- na zadnytn poważniejszym zwyćię
tak. '"·k 11aszP żvcie. kt ~e 1 bu~uj;.\11~ skieg() Czerwonego Krzyża, na kt6rej I wojnę 21 b-~· 7 r ,vj1 - 'l'li. Los nasz zwią ';t 1~ie nror0zvcje pt>kojowe rozpoczy-J stwie nad więk$zymi siłami radziecki Pl°''l l<l•~ownlctwem n"s e a~ l I l ał 1 k. d • ł b t . t l k 1· .. . . . t . . k , lei ,„,~pcł~no wot'I~· - .•ń~Pfa Stalina''.. cze e st znany po s 1 z1a acz ro o zany JllS z osem ·oa ici1 musuny na woan\l m erwencyJn;i. m1, tore oddały Kijów bez walki. 



Nasz teatr , . 
mow1 Fr. Rosiak 

Od dawna słyszeliśmy o projek 
cie budowy wielkiego teatru, od
J>?Wiadającego potrzel:>om kultu
ralnym Łodzi. Widzieliśmy na wy 
stawie architektonicznej w lipcu 
rysunki i model teatru wystawio
ne w jednej z witryn sklepowych 
na ul. Piotrkowskiej. Po tym mó
wić przestano - wzi,eto się do ro
boty. 

Na Placu Dąbrowskiego, począt 
kowo niewidoczne za narkanem 
z desek, zaczęły się praće przygo
towawcze. Dziś żelbetonowy szkie 
let części zascenicznej teatru wy
rasta •pod pierwsze piętro. Siedem 
:metrów w głąb sięgające piwnice 
i parter pod strop pierwszego pię
tra, są już gotowe. W piątek za· 
częto, bez przerwy dzień i noc 
trwające, prace przy betonowaniu 
podłogi I piętra, by wykończyć je 
na dziś rano. Prace :murarskie, po
legające na wypełnianiu cegł,ą żel 

betonowego szkieletu, zaczną się 
·za· tydzień. 

Budowę teatru, pod kierownic
twem inż. W. Płazy prowadzi III 
Oddział PPB - najlepszy w Zje
dn·oczeniu Łódzkim, od 9 miesię· 
cy utrzymujący sztandar przecho 
dni. 

Zadanie, jakie otrzymali do wy 
koI;Iania, nie jest łatwe. Zaczęto 
od robienia wykopów. W tym ro
ku ukończona będzie część zasce
niczna, wysoka na cztery piętra. 
W roku przyszłym zaczną budowę 
r;oeny i widowni. Mało znanym 
szczegółem budowy jest zaprojek 
towana wysokość części scenicz
nej na 8 metrów (a więc prawie 3 

- Wyobraźcie sobie - mówią 
robotnicy - jakie to święto bę
dzie, gdy przyjdziemy wszyscy na 
pierwszą premierę w tym t~atrze. 
Dziś budujemy, a jeszcze wierzyć 
nam się nie chce, że nasza robot· 
nicza Łódź będzie wreszcie miała 
swój teatr, nie ustępujący innym 
w stolicach świata . 

Przykro nam tylko, że ci, dla 
których pośrednio, ten teatr budu 
jemy - aktorzy - nie zaintere
sowali się dotychczas ani nami, 
'ani budową. A myśmy sobie tu 
już wykombinowali, tylko nie wie 
my jak im powiedzieć. Bo to by 
było najlepiej tak: Aktorzy przy· 
szliby któregoś dnia i popraco""'.a· 
li na budowie, żeby wszyscy wie· 
dzieli, że nie tylko grać dobrze u• 
mieją. My byśmy pomogli, a oni 
po tym zaprosiliby nas może do 
siebie. Bo wiecie, tych .,Slubów 
murarskich" to jeszcze nikt z nas 
nie widział, choć nie jeden by 
chciał. 

Tak rozmawiają robotnicy z bu· 
dowy Teatru Narodowego między 
sobą. Bezpośrednio aktorom tego 
nie powiedzieli, bo nie mieli o· 
kazji. My ich w tym wyręczamy. 

WANDA JAKÓBCZYK 

Rosiak - ojeiec 
Foto L. Olej:niezak 

Rosiak - syn, przodujący cieśle zatrudnieni przy budowie Teatru Narodowego 
w Łodzi - na tle budowy. 

Akademio w św~ęto Bułgarii 
w związku z 6-tą rocznieą wyzwolenia 

Bułgarii przez Armię Radziecką 1 przy
padającym w dniu 9 wrześnJa br. Sw!·ę
tem Narodowym Ludowej Republiki Buł 
garskiej z iniejatywy zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko
BulgarskieJ w Łodzi odbędzie Się w dniu 
11 bm„ o godz. 18 w sali Wojew. Rady 
Narodowej w Łodzi . ul. Ogrodowa nr 15 
uroczysta akademia okolicznościowa. 

piętra) w głąb ·i 11 pięter w górę. pierwszy. Stary cieśla i dobry fa· 
Kolosalna ta budowa, wśród za chowiec. Już 42 lata pracuje w 

planowanych w Łodzi n:ajwyższa swoim zawodzie i nie prędko jesz 
po biurowcu Centrali Tekstylnej, cze ma zamiar odejść. Uśmiecha 

trafiła w. ·dobre ręce. Wystarczy się pod sumiastym wąsem, kiedy 
stanąć przęd wywieszoną na bara pytam o syna, poprawia czapkę i 
ku kierownictwa budowy, tablicą powi,ada: I 
wyników pracy. Widnieją tu na- - Jak - by to było, żeby ojciec 
zwiska grupowych, a obok pro- o dziecku źle mówił? 
cent normy osiągniętej przez po· „Dziecko" ma już 20 lat i za-
.szczególne grupy. Czytamy: równo wyniki pracy jak i .opinia 

transportowcy - Stanisław kier:ownictwa budowy stwierdza-
Białkowski ......:,. 3179/e; ją, że to dobry pracownik. A oj· 

zbrojarze - Hieronim Zawadz- ciec poważnie już dodaje: 
ki - 227°/o; -·Syn jest porządny. Wódki 

betoniarze - Bronisław Gro· nie pije, papierosów nie pali, a co 
chowski - 142°/e normy; do roboty - to musi być ·dobry. 

cieśle - Stanisław Dubel Przecież mój syn. A mnie to byle 
2578/o; materiał był, to i chęć do roboty 

Franciszek Rosiak - 24881•; jest, zwłaszcza jak się taką ładną 
Stefan Rosiak - 248°/o. rzecz buduje, jak nasz teatr. 
Z takimi pracownikami można I naprawdę miło, dziś już z gó

pracować! Dwaj ostatni z wy- ry, popatrzeć na stare domy do
mienionych to ojciec i syn. Syn koła, które kiedyś wydawały się 
zbija szalowania z desek na dole, tak wysokie. Gmach Sądu, sąsie· 

poziomu. Stanowić będą jednolite 
tło teatru. Willa na rogu ul. Ster
linga i kliniki Ak. Lek. przy rogu 
Narutowicza zostaną w przyszło

ści rozebrane 

Zamąd prosi wszystkich członków To
warzystwa, jaik 1 symipatyków o licme 
i punktualne przybycie. 

Poranek symfoniczny 
w Filharmonii 
Dzlś o godz. 12 w południe, Państwo

w.a Filharmonia w Łodzi daje swój pierw 
szy w ro21poczętym sezon.ie Pora-nek Sym 
fonkzny. Solistką będi2e Wanda Wlłko• 

, mirska - skrzypce. Dyryguje: Bohdan 
Wodiczko, W programie m. in. Koncert 
skrZYiPCOWY Chaczatur~ma. 

Ceny miejsc zniżone o 50%. 
Kasa czynna od godz. 10. 

Prognoza pogody 

HIERONIM I 
ojca zastajemy na I piętrze budo- dnie domy mieszkalne wyskakują 

ZAWADZKI - zbrojarz wy. Mimo swoich 60 lat żywo ru- ce różnymi kształtami dachów, 
Foto „Dz. Ł." sza się i do każdej roboty jest wyrównane zostaną do jednego 

W zachodniej części kraju wzrost 
z,achmurzenia aż do wystąpienia o
padów. Temperatura maksymalna 
około 18 stopni. Wiatry umiarkowa. . · -·-I ne, chwilami dość silne i porywiste 

STANISLAW DUBEL z kierunków zachodnich i połudnto-
Fot.o L. Olejndamk wo ~chodnich. 

I 

R ozmawiamy na temat rozpt)
czynającego się sezonu z dy
rektorem łódzkiej Filharmo-

nii prot. Romanem Iżykowsklim w 
jego urzędowym gabinecie, który 
moi.na by nazwać zacisznym, gdyby 
nie dQlatujące z sali koncertowej 
grzmiące dźwięki orkiestry. 

F·ltHARMONIA ŁODZKA 
- ·To nowy nasz dyrygent Bohdan 

Wodiczko odbywa próbę - informu
je mnie dyr. IżykowskL 

- Wodiczko? Więc już nie Ormi
cki? - zapytuję. 

- Włodzimierz Ormicki na własne 
Życzenie przeszedł na stanowisko dru 
giego kapelmistrza Opery Wrocław
skiej, a miejsce po nim w Łodzi objął 
Bohdan Wodiczko, dotychczasowy dy
rygent Filharmonii Bałtyckiej w So
pocie. 

Znamy dyr. W odiczkę z parokrot
nej jego gościny w naszym mieście. 
Dowiaduję się jednocześnie, że drugi 
dyrygent łódzki Roman Mackiewicz 
przeszedł do Filharmonii Lubelskiej, a 
w Łodzi zastąpi go Zbigniew Chwed
czuk w charakterze asystenta. 

święci 
Dźwięki orkiestry cichną i wkrótce 

zjawia się w gabinecie sarn Bohdan 
Wodiczko. Jest to młody, trzydziesto
kilkuletni mężczyzna o wysokiej, smu 
klej sylwetce. Z rozmowy dowiaduję 
się, że nowy nasz dyrygent studia mu 
zyczne odbywał w Pradze czeskiej i w 
Warszawie, -gdzie otrzymał dwa dy
plomy, oba z odznaczeniem. Ukończył 
klasę kompozycji u Piotra Rytla i kia 
sę kapelmistrzowską u 'prof. Wale
riana Bierdiajewa. Po wojnie był 

współzałożycielem Filha'rmonii Bał
tyckiej, w której następnie pracował 

jako dyrygent przez lat pięć. Był jed 
nocześnie profesorem PWSM w Sopo
cie, a obecnie prowadzić będzie także 
dyrygenturę na wydz. kapelmistrzow 
skim w łódzkiej PWSM. · 

Skądinąd wiadomo nam, że w sfe
rach muzycznych cieszy się dyr. W o
diczko opinią wytrawnego muzyka i 
utalentowanego dyrygenta-symfoni
sty. 

W bie.żącym sezonie konl'ertowym 
Filharmonia Łódzka obchodzić będz~e 
podwójny "jubileusz: 35-lecia swego 

, założenia (powstała w r. 1915) i 5-le
I cia pracy w okresie powojennym. 
J Dyr. Iżykowski z ożywieniem opowia 
: da o pierwszych poczynaniach naszej 

Filharmonii po wyzwoleniu Łodzi z 
hitlero~skiego · jarzma przez Armię 

I
: Radziecką: · 

~ Orkiestra obecna zorganizowała 

I się 
samorzutnie. Łódzcy muzycy-in

strumentaliści, zebrawszy instrumenty 
i materiał nutowy, przeważnie po 
Niemcach, natychmiast przystąpili do 
pracy. Pierwszy koncert odbył się już 
w styczniu 1945 roku w sali obecnego 
Teatru Powszechnego przy ul. Obr. 

I Stalinp,radu. Nie było kapelmistrza, 
Foto „Dz. Ł." zastępował go skrzypek Bronisław 

&O.MĄ.N 12.XK.OWSKl , Ligęza, który dyrygował 'także pierw 

w tym rok11 dwa jubileusze ' 
szym koncertem. Na koncercie tym 
był obecny Prezydent Rzeczypospoli
tej Bolesław Bierut, wówczas Prezy
dent Krajowej Rady Narodowej 

Członkowie orkiestry otrzymywali 
początkowo jako honorarium po 1 
bochenku chleba, który nb. przywo
zić musieli sami wózkiem z jednej z 
miejskich piekarń. „Uposażenie" to 
wzrosło następnie do... 1000 zł mie
sięcznie. Bieda była . straszna, ale 
duch dobry. Zwarta większość zespo
łu po bohatersku odrzuciła lukratyw 
ne propozycje kawiarń i restauracji 
i pozostał a przy sztuce. 

Kiedy przybył do Łodzi dyr. Zdzi
sław Górzy11ski, rozpoczęła się praca 
pełną parą, 15 czerwca 1945 roku na
stąpiło „oficjalne" otwarcie odrodzo
nej Filharmonii w sali ki!!a „Bał

tyk". Solistą pierwszego koncertu był 
prof. Zbigniew Drzewiecki. 

Filharmonia nasza długo jeszcze bo 
rykać się musiała z trudnościami i 
walczyć o swą egzystencję. I nie wia
domo, czy przetrwalibyśmy, gdyby nie 
zrozumienie i w~rdatna pomoc łódz

kiego Zarządu Miejskiego, który nie 
tylko zabezpieczył nam uposażenie, 
ale i zajął się odnowien;.em sali kon
certowej i całego obecne~o pom;esz
czenia. Umożliwiło nam to przetrwa 
nie · do ch,_;,ili upflństwowienia, które 
nastąpiło w r. 1948. 

- Ile koncertów zorganizowała Fil 
harmonia w okresie swego 5-letniego 
istnienia po wojnie - zapytuję. 

....:.. Dokładnej ich liczby nie da się 

ustalić, gdyż nie zachowały się do
kładne dane z początkowe'.~O okresu. 
W sezonie 1916 '47 odbyło się 35 kon
certów symfonicznych i 10 poranków. 
W r. 1947 /48 - 27 koncertów symfo
nicznych i 2 poranki; w r. 1948/.49 

37 symfonicznych, 31 porank6w l 11 
koncertów okolicznościowych; w se
zonie ubiegłym 1949150 odbyły lit 42 
koncerty symfoniczne, 36 porank6w, 
11 koncertów dla młodzieży i 9 oko
licznościowych - razem 98 koncer
tów. 

Zapytuję z kolei o projekty i wy
tyczne na rozpoczynający się sezon 
obecny. 

- Nasz zespół instrumentalny skła 
da się z 71 osób, do końca grudnia 
br. zostanie' podniesiony do 75 osób. 
Chcielibyśmy zwiększyć go jeszcze 
wydatniej, lecz stoi temu na przeszko
dzie brak etatów, no i mieszkań w 
Łodzi. Oczekujemy w najbliższ·~j przy 
szłoś::i decyzji ministerstwa w spra
wie etatów na stworzenie SO-osobo
wego własnego chóru. W stadium bli 
skiej realizacji znajduje się również 

sprawa zorganizowania 40-osobowego 
zespołu objazdowego, który obsłużył 

by zaniedbany pod względem koncer 
towym teren województwa łódzkiego. 
Jest to sprawa pierwszorzędnej kul
turalnej wagi. 

Ostatnio utworzyliśmy referat orga 
nizacji widowni, którego celem będzie 
nawiązanie ścisłego, bezpośredniego 
kontaktu ze związkami zawodowymi, 
radami zakładowymi i referatami kul 
turalnymi central przemysłowych o
raz z władzami szkolnictwa. 

Przy układaniu programów kiero
wać się będziemy nowymi wytyczny
mi: składać się one będą z utworów 
klasycznych, jako podstawy dydak
tycznej, i z takich nowych kompozy
cji, w których wyraźna jest tendencja 
do stylu realistycznego. Projektujemy 
między innymi wykonanie w tym se
zonie IX symfonii Beethovena. 
żegm1m się z moim rozmówcą. Dyr. 

Roman Iżykowski jest również przy-

kładem awansu społecznego w Polsce 
Ludowej. Jest on rodowitym łodzia
ninem, synem robotnika-włókniarza. 
pracującego po dziś w jednym z łódz 
kich zakładów przemysłowych. Studia 
muzyczne odbywał początkowo w Ło 
dzi (w konserwatorium Kijeńskiej
Dobkiewiczowej), następnie w War
szawie, gdzie w latach 1942/44 był na 
tajnych kursach nauczania uczniem 
prof. Zdzisława Jachimeckiego. Przed 
wojną odbywał r6wnież studia peda
gogiczne na Uniwersytecie Warszaw
skim. W Filharmonii pracował począt 
kowo jako instrumentalista-skrzypek. 
W grudniu 1945 r. został dyrektorem 
administracyjnym, w styczniu 1948 r. 
- wicedyrektorem Filharmonii, we 
wrześniu 1949 r . mianowany został dy 
rektorem Państwowej Filharmonii w 
Łodzi. 

Jest on również profesorem PWSM 
w Łodzi, gdzie wykłada na wydziale 
teoretycznym. 

ST. WOYNA-GWIAżDZIŃSKI 

fo to . Dz. Ł.„ 

80ffnAN WODICZKO 
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Remonty są sprawą wszystkich 
Nie wystarczy skarżyć się, trzeba także pomóc samemu -

Czytelni~y się. :i:alą, czytel~icy ch~a/' Inwentaryzacja taka sporządzona ma ki, czy tynkowania w zupełnie do
!lł•. czytelmc!. p1Szą .. ~asz dzi.ał listow być do 30.4. 1951 r. ale już w tej brym stanie będącego sufitu. Skutek 
l l~tę:r:we~cJ1. co ~zi~n prawie otrzy- chwili nasuwa się niemożliwość wy- taki, że niweczą plan robót, a w do
muJe Jak1s list mowiący o usterkach konania tego braku pracowników tech datku zmuszają MPB do natychmia
w przeprowadzaniu remontów domów nicznych, którzy mogliby tę olbrzy- stowego zwolnienia takiego robotnika, 
n;ieszkaln:i;ch. ~z;reg . powtarzających mią pracę wykonać. czasem nawet dobrego fachowca ale 
~1ę zarzutow u3ąc m~zna w następu- Jeżeli jednak pominiemy nawet tę n.ie odpornego na namowy do :.Vypi-
Jących Pl!nktach: opieszałość, biuro- sprawę, sporządzanie kosztorysów cia. 

Nosi korespondenci piszq: 
------------------~·------ , 

Tylko ,,a 
Przy ul. Kopernika nr 25 mieści 

się restauracja „Bar Kaliski" prowa 
dzony przez Łódzkie Zakłady Ga
stronomiczne. W „Barze Kaliskim" 
wydaje się dania tylko „a la carte", 
.atomiast nie można w nim dostać 
obiadów tzw. popularnych i klubo
wych. 

Kelner, zapytany o przyczynę bra 
ku tych obiadów odpowiedział, że bar 
ten nie posiada wody, ponieważ 
Łódzkie Zakł. Kanalizacyjne z powo 
du reperacji rur w sąsiednlim domu 

la carte'' 
- zamknęły dopływ wody. Wynł. 
kiem tego stanu rzeczy jest to, że 
cierpi na tym kieszeń robotnika, kt6 
rego nie stać na zapłacenie za kosz
towne danie z karty. 
Może tą sprawą zajmie się Dyr. 

Łódzkich Zakł. Gastronomicznych, 
Robotnicy z pobliskich fabryk nie 
chcą być narażeni na udawanie się 
do stołówek przy ul. Piotrkowskiej. 

Zygmunt Zamysłowskł 
koresp. „Dz. Ł." 

k~atyzm i bezplanowość prac, oraz przez techników Zarz. Nieruch. natra Zarzut drugi, to kradzieże i bez
meznane szerszemu ogółowi łodzian fia bardzo często na poważne trud- myślne niszczenie materiałów zwie
z~sady, jakimi kieruje się Zarząd ności. Np. w momencie sporządzania zionych do remontu dokonywane 
Nierucho,moścj przy kwalifikowaniu kosztorysu jedno, dwa lub więcej przez lokatorów domów np. na ul. 
poszc::egoli;ych domów czy mieszkań mieszkań jest zamkniętych, a lokato Abramowskiego. 
do remontó~. rzy nieobecni. Automatycznie miesz- Trudne do zrozumienia, a J'ednak 

Pierwszy dzień egzaminów 
B ł b d k bł d · t k ' d • 7 bm. na wydziale matematyczno-y ? Y Je na ę em meus anne ania te pomija się i powod do pre- z arzające się często wypadki, to żą-

oska I Z d N . h ' · łus d · 1 k · przyrodniczym Uniwersytetu Łódzkie rzan e arzą u ieruc omosci o tensji często s znych jest gotowy. ama o atorow, by robotnicy przy- -
złe działanie. Trzeba pamiętać, że for A teraz i;prawa s~~go wykonaw- chodzący dajmy na to zmieniać pod- go rozpoczęły się egzaminy ustne dla 
my naszej gospodarki są nowe i w stwa zaplanowanych robót. Na zasa- łogę, wystawiali sobie sami meble i kandydatów na wyższe uczelnie. 
wie.lu wypa?kach, uczymy się praco- dzie kosztorysu, sporządza się harmo uprzątali mieszkanie. Znów strata tak Już od godz. 8,30 zebrała się grup 
wac i orgamzowac pracę na własnych nagram robót wyznaczaJ'ąc zarówno cennego w akcJ'i remontoweJ' czasu k • d k k 
-' ' · d ' ka andydatow, ys utując gorącz o 
uoswia czeniach. Nie wystarczy kry- pracowników jak i potrzebny mate- fachowców cieśli, tynkarzy czy in- wo nad tym, jakie to pytania paść 
tykować istniejących błędów, trzeba riał. Tymczasem, w momencie rozpo- nych. . . N' k • 

daci siadają za stolikami egzamina• 
cyjnymi. 
Drżące głosy opanowują się bardzo 

szybko. 
Odpowiedzi padają krótkie (bo to 

przecież matematycy), ale jasne i rze 
czowe. Kandydaci wykazują zrozumie 
nie sytuacji światowej i znajomość 
podstaw ustroju socjalistycznego. Do 
zagadnień Planu 6-letniego odnosq 
się ze zrozumieniem i powagą. 
Uśmiechnięte twarze członków Ko 

misji rozładowują napięcie i zdener
wowanie kandydatów. 

Stanisław Siekierski 
Koresp. „Dz. Ł." 

umieć znaleźć środki zaradcze dla ich częcia remontu okazuje się, że trzeba Ogólnie pod adresem lokatorów 0 mogą na egz~ime. i~ torzy go~ącz 
usunięcia. I to właśnie powodowało wykonać dodatkowe prace. Przyjmuje wiedzieć jeszcze można że ma· cia.-1 kowo. ~owta:za1~ matenał. ? wiele 
Fedakcją „Dziennika Łódzkiego", kie się w tych wypadkach zawsze zasadę, sem zbyt wygórowane' żądani~: Do- pewmeJ CZ1;1Ją s~ę absolwenci .Kursu 
dy wystąpiła z inicjatywą zorganizo- że jeśli konstrukcja przedmiotu wska mów, gdzie potrzebny jest remont, Przedegzami~aCYJneg\ zorgamzowa
Wahia wspólnej konferencji z przed- zanego w kosztorysie wymaga dodat- mamy w Łodzi bardzo dużo. Oku- nego przez arząd. O ręgowy ~AMP. 
stawicielami Zarządu Nieruchomości kowego remontu - sporządza się do- pant zostawił nam trudną spuściznę. P~z~.d 9 prz~bywtaJą członki owie .ko
i Miejskiego Przedsiębiorstwa Budow datkowy kosztorys i wykonuje go. Np. Bądźmy wyrozumiali i pamiętajmy, mc~SJhi - nta h ~ry .ar~ . za e~a k ClSdza. 
lanego. Odbyła się ona w tych przy zrywaniu podłogi okazuje się, że pierwszą rzeczą jest, byśmy wszy- ic e wes c mema i pierwsi an Y-

dniach. Posłuchajmy, co mówili ucze- że konieczna jest wymiana legarów. scy mieszkali w całych i czystych mie L" •. ----------
stnicy konferencji. W wyniku - znów rozgoryczenie lo- szkaniach. Kiedy tego dokonamy, bę- ł~łJ ao "Ąeb41cCf' 
Zarzucają często łodzianie MPB, że katarów. dziemy myśleć, by mieszkania te były,, __________ _ 

zaczyna robotę, zreperuje dach i na Bardzo ważnym momentem w każ- dostosowane do indywidualnych gu- c • 
tym kończy. Mimo pozorów bezplano dym remoncie jest dostawa materia- stów. zy nie za 
wości, taka organizacja pracy ma łów. I tU mamy szalone trudności. W wyniku dyskusji MPB i Zarz. długo? 
s~·o.ie głębokie ~z?s~dnienie, a miano Wię~szość do!11ów łćdz~ich posiada' ~ieruch .. zobowi.ązały si~. usunąć ;vszel Dnia 14 sierpnia żona moja zapa
wic1e: Przy dz1sieJszych zdobyczach bowiem wąskie bramy, rue pozwala- kie przeJawy bmrokraCJ! w swe] pra dła poważnie na żołądek, o co zresz
nauki nie ma sezonu budowlanego. jące wjechać samochodom, a MPB cy. Od poniedziałku w Zarz. Nieruch. tą w porze letniej nie jest trudno. 
Buduje się cały rok bez przerwy. ma tylko 10 wozów konnych. To przy ul. Piotrkowskiej 100 wywieszo- jBezzwłocznie zgłosiła się do swego 
Rzecz jednak jasna, że trudno repe- stanowczo za mało, żeby zaopatrzyć na zostanie skrzynka zażaleń, do któ- 1lekarza domowego, który po pobież
rować dach w czasie jesiennych desz- wszystkie budowy, a dowożenie auta rej każdy łodzianin, który w ciągu 2 nym badaniu zapisał „węgielki". 
czy, czy śniegów zimowych. Dlatego mi powoduje odrywanie pracowników tygodni nie otrzyma odpowiedzi na Węgielki, niestety, nic nie pomo
obecnie MPB, wykorzystując ładne od właściwych prac remontowych do podanie złożone we właściwym rejo- gły. Stan się pogarszał z dnia na 
pogody, działalność swoją skierowało wnoszenia zrzuconego z auta przed nie, będzie mógł dać o tym pisemny dz;~n· ; b t 26 8 . 
„ł' . k' k ' b b t . ł d , Zwal ld k ~ ' az w so o ę . . Z-Ona wy-„ owrue w 1erun u remontow za ez ramą ma ena u, na po worze. me une . czerpana z 'ł ł 'ż ł · d ł' 'k 
pieczających, tak, by w okresie zimo nia to oczywiście znów tempo pr~c Zarówno Zarząd Nieruchomości jak ·w d ~ł po.~ Y ~ :

1 
; • oz;· 

wym można przystąpić do remontowa remontowych, zwłaszcza, że robotni- i MPB zobowiązują się termin spo- nocy os a ~i nyc e ~i. 0 

nia wnętrz domów. kćw mamy wciąż za mało. rządzania kosztorysu i rozpoczęcia re rana. starałen;, s1~ domowymi śro.d-
W roku ub wytyczne PKPG szły po J dn · h t • · t montów każdorazowo ustalić z Komi kami złagodzic hole, lecz daremnie. 

linii przepro~rndzania tylko remon- brake odym z .Pedo~aznyc ~byarzu ow Jesl tetero Domowym daneJ' posesi'i dla u-I O 5 nad ranem wezwałem telefonicz-
. pow1 z1 na pros czy me - · t · US o k · bez 

tów zabezpieczających. W roku bież. dunki mieszkańców Łodzi. MPB wsze! niknięcia pomijania mieszkań, któ- me pog~ owie . • cze UJ~C -

ty, minął dzień, minęła doba, a po
gotowie nie przybyło. 

W poniedz.iałek zwolniłem się ll 
pracy i raoo zwróciłem się o pomoc 
dla cierpiącej żony do lekarza domo· 
wego US przy ośrodku ul. Piotrkow 
ska 102, gdzie oświadczono mi, że 
lekarz może przybyć dopiero o godz. 
19. Tak więc od momentu wezwania 
pomocy do ciężko chorego, do przy. 
bycia lekarza upłynęło 38 godzin. 

Kowalski 
OD REDAKCJI: Tyle nasz czytel

nik, Sądzimy, że listem tym zainte· 
resu.Ją się władze Ubezpieczalni Spo 
łeczneJ i wyjaśnią naszemu czytebai
kowi przyczyny tak długiego oczekł 
wania na pomoc lekarsk:t. 

zmieniły się założenia - zaczęto prze kie meldunki załatwia z reguły od rych lokatorzy są nieobecni. Jedno- skut~zme 4 godziny na prz?"Jaz~ ka
prowadza~ rem.anty -wnętrz domów, ręki _ w większości wypadków ko- cześnie apeli;ją do ~omitet~w Domo retki, zadzworułem ponownie. N1este-
remonty 1.zb nueszkalnych. Plan roku misje budowlane wysyłane są w cią- wych o. wspołpracę i poparcie w tym ----------

ub. był . Jednak .W?'konany .• tylko w gu godziny po nadejściu wiadomości. względzie. . . fi~t:~!e~ii "Jłea4~e# 
50 proc. i na r. ~tez. przeszlismy z ba W Zarz. Nieruch. wypadki biurokra Ap:l drugi - w doi:iach. ~d~~ są r----------------
l~stem 488 robót zaplanowanych a tycznego przetrzymywania podań w w:isk1e bramy, ~ruemozhwiaJą~e 
nie wykonanych w r. ub. szufladzie przez poszczególnych urzęd WJazd ~uta na pod~orze, ~prasza się 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że nlków, niestety zdarzają się jeszcze, lokatorow o zorgamzow~1e pom~cy 
kosztorysy tych robót w związku ze będą jednak z całą surowością usu- robotnikom w przenoszemu materia
zmianą wytycznych, odnośnie prze- wane. łów z ulicy na podwórze, jak to zro
prowadzania remontów izb mieszkał- Teraz jednak seria skarg MPB i bili swego czasu lokatorzy domu przy 
nych, są dziś niekompletne i niejed- Zarz. Nieruch. oraz apel obu instytu- ul. Rybnej 2-4, przyśpieszając tym s~ 

Jan Banasiuk - Łudź. Opisuje Pan 
w liście, że sztuka pt. „Bohaterzy dnia 
powszedniego" grana w Teatrze Nowym 
wywarła na Nim niezatarte wratenie. 
Wydaje się Panu, że winna ona być u
ctostępniona jak najszerszym masom. 
:newątpliwie tak będzie. 

k21za1a, te przerwy w komunikacji linii 
nr 3 nie było, ponlewat tramwaje kur
sowały wahadłowo od N. Złotna do ul. 
Srebrzyńsklej 9i I od Srebrzyńskiej 91 
do śródmieścia. 

Wiśniewski ze Skralnel. - Pro11lmy " 
przyjście do naszej Redakcji, Dział 11· 
stów. 

nokrotnie już nieaktualne. cji do lokatorów: mym wykonanie remontu. 

Przy klasyfikacji do remontów z Najpoważniejszym i szalenie utrud Nie częstujcie wódką! 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej, niającym prace i wykonanie planów Nie odrywajcie od pracy, każąc wy 
zgodnie z przepisami, wyznacza się jest aspołeczne podejście niektórych stawiać cieślom meble! 
przede wszystkim mieszkania robotni lokatorów do robotników wykonywu- Nie pozwólcie, by ktokolwiek nisz
cze i to w domach liczących ponad jących remont, a mianowicie tzw. czył lub kradł zwiezione do remontu 
8 izb. „stawianie". Niektórym ludziom zda- waszych mieszkań materiały! 

Zdzisław Małolepszy - Ł6dt. Jak nas 
poinformowało MPB roboty remontowe 
zo~taly rozpoczęte na waszej posesji 12 
czerwca br. Przerwa trwająca od dnia 
ia.6. do dnia 17.8. br. nastąpiła na sku
tek przerzucenia dużej Ilości robotników 
z remontów domów do prac remonto
wych w szkołach. Przekonaliśmy się, że 
obecnie remont przy ul. PKWN nr 28 
idzie ,pełną parą". 

J. J. - Ł6dz. - Na mocy zarządzenia 
Mlnisterstwa Administracji Publicznej z 
dnia 31 grudnia 1947 (Dz. Urz. Nr 24) 
I pisma okólnego tegoż Ministerstwa z 
dnia 26 grudnia i947 urzędy mall\ pra
wo przerzucenia opłaty pocztowej na 
interesanta o ile pismo skierowane jest 
do niego w wYłącznym jego interesie. 
Odmowa przyjęcia takiego pisma nie 
zwalnia Interesanta od dalszych skut
ków prawnych. 

Bardzo poważnym utrudnieniem je się, że kieliszek wódki „pomoże" w Wielkie i ważne zadanie prowadze-
j~st przy sporządzaniu kosztorysów, pracy. Mało, bo po wódce namawiają nia zaplanowanej akcji remontowej 
brak obok spisów posesji podlegają- do wykonywania prac nieumieszczo- domów mieszkalnych wymaga udziału 
cych Zarz. Nieruch. inwentaryzacji nych w kosztorysie, np. jak to były w niej każdego mies7.ltańca Łodzi. 

Lokatorzy domu · przy ul. Zeromskie
e:o 164, - Odpis Waszego listu przekaza 
liśmy do Zarządu Nieruchomości przy 
ul Piotrkowskiej 100 (pok. 23). Prosi
my o powiadomienie nas o wyniku in
terwencji. 

Ludwik Gawlik - Łęczyca. - Technl
cum korespondencyjne w Warszawie, ul. 
Asfaltowa 11 prowadzi kursy k1tę1owo
ścl drogi\ korespondencyjną. 

- dokładnego opl.su każdej posesji. wypadki, do zamurowania jakiejś wnę (W.J.) 
Stanisław Walewski - L6dt. - Kon

trola przeprowadzona przez MZK wy-
K. M. - Listami anonimoWy'mi nie 

Interesujemy 1lę . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

Przekład H. GruszczyfłskleJ - DuboweJ (72) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

stkim sterczał komin fabryki, czarniejszy i sztywniej
szy niż sama noc. To w;szystko powinno należeć do niej. 
Wróciła powoli tych kilkadziesiąt kroków, które dzie

liły ją od dzisiejszego domu. Nie miała z sobą klucza 
i musiała długo dzwonić u bramy, zanim udało się jej 
zibudzlć dororcę. Sied:zfała potem w sypialni, którą urzą
dzono niemal tak samo jak wówczas, zanim przeprowa
dzili się do domu Tylnera. Tyle tylko że tutaj było jedno 
łóżko. Bogu dzięki, tylko jedno łóżko. To była jedyna 
ulga. Słyszała ciurkanie wody z okapu, dozorca, którego 
zbudziła ze snu, kaszlał teraz chrypliwie. Podrażnione 
zaś psy w fabryce Gromusa wciąż jeszcze szczekały. Sły
szała je, tylko te psy, jakby w całych Libnicach nie by
ło innych. .Tak będzie mogła tutaj żyć? 

* 
Na widokówce daleko na morzu zachodzi słońce, pod 

nim kilka białych żagli utkwiło jak znieruchomiałe 
8kr.tydła marzeń, korony i pnie palm są cz;arne choe 
otoczone białym blaskiem, czarne są także ich 'cienie 
kładące się na gładkim asfalcie bulwaru. Dwie sylwetki Weszła do domu, gdzie wszystko było dla niej obce; 

.kobiece stoją obok siebie i patrzą w tę olśniewającą, ściany, wyłożone jasnymi tapetami bez wzorów, firanki, 
tęskną dal. przepuszczające za wiele światła, i meble o szerokich, 

błyszczących niczym lustra powierzchniach, a rozmiesz
. Robert trwonił swój spadek w spooób najbardziej zbli- czone tak, że pokoje zdawały się ziać pustl«ą. Odczuła to 
żony do jego wyobraźni o wspaniałym życiu. To było jak napaść. Jej ducha wymieciono stąd ostrą miotł:-i, nie 
jasne. Ale co to znaczyło poza tym? Zabrał się i wyje- pozostaro po nim ani śladu. Bvł to nowy dom, obcy dom, 
chał dobrowolnie czy został wyrzucony przez Michała? dom, w którym nigdy nie mieszkała. 
Anna Gromusowa wyrównała rachunek jeszcze tego sa-
mego dnia i nazajutrz była w drodze do Libnic. Musiała sobie zdobyć wstęp niemal siłą. Kucharka -

była to ta sama, która się jej kiedyś tak zaczepnie prze-
.Przyjechała W nocy, gdy pod niawisłymi nisko chmu· ciwstawiła trzymała skrzydło drzwi wejściowych 

rami przechadzała się odwilż i tchnęła na resztki śnie- i nie objawiała chęci wpuszczenia jej do środka. 
-gu ciepłym oddechem, przesyconym zapachem ziemi, 
wody i obory. - Jest w domu? - zapytała Anna Gromusowa. 

Oto, jakkolwiek dom, w któcym miała teraz mieszkać, - Jest w kancelari - odpowiedziała kucharka i pa-
dom, który przeszło przed trzydziestu laty postawił Fer- trzyła na nią ironicznie i z góry, bo była prawie tak 
dynand Gromus dla swej pierwszej żony i w k>tórym wysoka jak jej dawn<i pani, a stała o schodek wyżej. 
ona sama przeżyła lat dwadzieści:a, stał bliżej dworca, - Proszę go zawołać - rzekła Anna. Wpakowała jej 
minęła go i doszła aż przed obecną posiadłość Gromusa. rączkę parasolki w żołądek, odepchnęła ją na bok 
Słyszała za murem kroki nocnego stróża. Psy, które i weszła. 
znała tylko z daleka, patrząc na nie z okna, poczuwszy Stanęła pośrodku pokoju, który niegdyś był jadalnią. 
ją, rozszczekały się dziko. Psy na nią szczekały. Były to Otóż i dziś był jadalnią. Zniknęły wszakże ciężkie sto
przecież niegdyś jej psy, choć im nigdy nie podała ni ry, a na miejscu mAsywnego kredensu, który był po
kęsa. Stała przed domem mieszkalnym. Ciemność ośle· dobny do ołtarza zrabowanego w barokowej kaplicy, 
piła okna, zaledwie niektóre z nich odblask nieda1ekiej stał kredens niski, zajmujący niemal połowę długiej 
latarni ulicznej powlekł żółtym bielmem,. Ponad wszy- 1 ściany. Krzesła z oparciami tak wysokimi, jakby prze-

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 249 (1871) 

nie!lono je tutaj z sal .zamkowyclt, zutąpiono krzesła· 
mi miękko wyłciełanymi, których oparcia sięgały za• 
ledwie do połowy plec6w. „Pomocnik" był właściwie 
szklianą naf.k'!l na kóMcach . 

Anna Gromusowa nie usiadła, a nawet nie przecha• 
dzała się. Stała w miejscu, brzydząc się atmosferą tego 
pokoju. To nie było mieszkanie, owo bezwstydne 1akwa
rium, gd2ie meble tonęły w nadmiarze światła, jak po
łyskliwe ryby, gdzie człowiek czuł się jak w hallu ban• 
kowym albo poczekalni kolejowej. 
Michała zawiadomiono w kancelarii o wizycie, miał 

więc dosyć czasu, aby się przygotować do tego nieoczl!
kiwanego spotkania. Przyszedł z uśmiechniętą twarzą 
udając zdziwienie i radość. 

- Proszę usitąść, mamusiu - rzekł łllcldzwyczaj uprzej· 
mie. - Wspaniale pani wygląda. Posłużyły pani góry. 
Machnęła odmownie ręką, a zagarniając równocze• 

śnie tym gestem przestrzeń wkoło siebie, rzekł.ł: 
- Zmieniłeś to tutaj zupełnie. Ojciec by tego nie 

poznał. 

Rozbawiło go, że własne zdanie uznała za ojcowe. 
- Myślę, że podobało by mu się - odpowiedział. 

Lubił dużo światła. 

Odczu1'a szpilkę. 
- Mnie się to nie podoba. 
Uśmiechnął się bez odpowiedzi. Twarz jej się ściąg

nęła, przeguby rąk zbielały. Nie miała już nic do gada· 
nia w tym domu, co się jej podoba czy nie podoba. 
Otwarfa torebkę, wyjęła z niej kartkę Roberta, spoj· 
rzała na n1ą i z powrotem ją schowała. Wzrok jej 
stwardniał i zapłonął. Wpiła go w Michała, jak gdyby 
chciała z niego_ wyrwać prawdę i zabronić mu kłamstwa. 

- Co się dzieje z Robertem? 
Michał wzruszył ramionami. 
- Nie wiem. Wyjechał z Libnic przed dwoma mie

siącami i od tej 'pory nic o nim nie słyszałem. 
- Przysłał mi kartkę z Nicei. 

Widocznie nie jest mu źle. 
- Wypędziłeś go, po~byłeś się go w jakiś sposób. 

!d. c. n.1 



Głos w dyskusji orzedstawiclela GKKF dyr. Nawrockiego • 

Skład lKS Włókniarz 
na nie cz Ul Bqton1iu 

Wczoraj rozeszła się po mieście po 
gtoska, że za zgodą obu zaintereso-
wanych klubów mecz piłkarski o mi-

strzostwo I Ligi Górnik (Bytom) -
ŁKS Włókniarz został przełożony 
na dzień 14 bm. 

Irzł!ba współpra.:owat 

Istotniil, projekt taki istniał. Wysu 
nęli go bytomscy górnicy, ale nie 
zgodzi:lil. się na to łodzianie. Mecz od
będzie się Więc w przewidzianym 
term!nJie, a WJięc w dniu dzisiejszym. 
Drużyna ŁKS Włókniarz wyjecha

ł.a do Bytomia z nowopozyskanym 
?1awodnikiem - Janeczkiem. Skład 
włólmiarzy na meez z Górnikiem 
przedstawiać się będzie następująco: Nie miałem zamiaru zabierać głosu w 

dyskusji, bo jestem tu po to, żeby 

skrupulatnie zan"Otować wszystkie głosy, 

teby wyciągnąć odpowiednie wnioski i 
tak jak moi p r zedmówcy mówili, żeby 

dalej kontynuować akcję słuszną, celo
wą, z której nie wątpimy, że wyciągnie 
my pozytywne wnioski, akcję, która 
musi dać pozytywne rezultaty. 
Jeżeli zabieram głos, to czynię to ja-

Stamtąd działa z ukrycia, a my je 
steśmy od tego, żeby zdemaskować wro 
ga, żeby nie dopuścić do tego, aby bez 
karnie działał. To jest źródło korzeni 
chwastów. Musimy pamiętać o tym, że 

ekscesy, burdy na boiskach są kierowa
ne, są z góry zaplanowane i my prze
chodzimy obok i tej 

HYDRZE NIE URYWAMY LBA, 

~~:;~k~t;~!·jea :::esi~:k~e P;:~~:::;:ic::~ który 

b1·anie gromadzące grono ludzi, którym urwany. 

powinien być jak najszybciej 

głęboko na sercu Jeży kultura na boi- Powinniśmy z dzisiejszej dyskusji wy 

1kach sportowych, kultura rozgrywek prowadzić jeden wniosek - walkę zde

sportowych, która ma się przenieść na cydowaną powiedzeniu, te 1port jest 

masowy ruch sportowy, jest dowodem, apolityczny, te sport jest poza polityką 

te cl, którzy przyszli na zebranie, mają i że sport nie powinien robić polltyk1. 

rzeczywiście dobro sportu na sercu. Musimy podnieść jak najszybciej 1 na 

Jako dyskutant chciałbym poruszyć wysoki poziom wyrobienie Ideowo-po-

aby jego zrzeszenie wyszło jak najbar
dziej pozytywnie. Ten, który jest pa
triotą swego zrzeszenia nie będzie dą

zył do tego, aby uzyskiwać wynik za 
wszelką cenę. Nie ma w sporcie wyni
ków tego rodzaju, żeby 

ZA WSZELKĄ CENĘ 

dątyć do zdobywania pierwszych I dru
gich miejsc. Ustawienie naszego sportu 
nie jest w tym kierunku, aby Zrzesze
nie legitymowało się tym, te zdobyło 
pierwsze miejsce w Lidze, ale żeby się 

legitymowało setkami tysięcy Odznak 
Sportowych, dzlałalnoklą w zakładach 

pracy. 

Wydaje mi się, te ta dyskusja będzie 
początkiem dalszej dyskusji, która obej
mie nie tylko teren łódzki, ale I teren 
całej Polski i że dzisiejsza dyskusja iio 
prowadzi do tego, te sięgniemy do wzo 

rów I przykładów, jakie daje nam u
stawienie sportu radzieckiego. 

Trzeba sięgnąć jak najszybciej do 
aktywu sportowego i poprzez aktyw 
sportowy wychowywać. Trzeba wyka
zywać błędy I osiągnięcia. 

Przy tej współpracy, jaka była zade
klarowana przez przedstawicieli prasy, 
radia, zrzeszeń, organizacyj i Instytu
cyj, wydaje mi się, że sprawę, którą 

wszyscy rozpoczęli, będziemy mogU w 
jak najszybszym okresie czasu konty
nuować i jestem głęboko przekonany, 2e 
narada 150 aktywistów sportowych, któ 
rym głęboko na sercu le2y podniesienie 
kultury sportu w Polsce Ludowej, bę

dzie momentem, który rozpocznie wiel
ką akcję a wyniki tej akcjt będą nfe
wąpliwie pozytywne, bo za nami }est 
siła 1 zdecydowanie kierunku 1 oparcie 
o klasę robotniczą i partię, która nam 
przewodzi. 

Szczurzyński, Włodarczyk, Pietrzak, 
Kałużyński, Urban, Miler, Hogen
dorf, Koźmiński, Baran Janeczek i 
Patkolo. 

Szczegółową relację telefoniczną a. 
przebiegu tego spotkania w opraco· 
wainiu naszego specjalnego wysłan· 
nika B. TuszyńskJi'ego podamy w 
dniu jutrzejszym. 

O weiście do li-ei Ligi 
Dziś na boisku sportowym przy 

ul. Nawrot 73 odbędzie się mecz pił 

karski o wejście do II Ligi. Zmierz• 
się dwa bratnie zespoły: Kolejarz 
Łódź z Kolejarzem z Siedlec. Począ. 

tek za.wodów o godz, 15,SO. 
zagadnienie, które częściowo naświetlił lityczne całego ruchu sportowego, wsey 

mój przedmówca ob. Dobrowolski 1 stk!ch sportowców, wszystkich działa

chciałbym wskazać na jedno z zasadni- czy, wszystkich organizatorów. Jeżeli 

czych źródeł zła. to zrobimy, a to 1lę musi udać W jak 

z dzisiejszej konferencji powinniśmy najkrótszym czasie, to przekonacie się, 

wynieść głębokie przeświadczenie i głę- że do każdego zagadnienia będzie nie 
bokie 1J<lanie sobi e sprawy, tylko inne podejście, Inne naświetlenie 

Walka na przyrzqdoch gimnastycznych 
GDZIE SĄ KORZENIE 

chwastów, które rosną na terenie spor
towym, by wyrwać te korzenie i pilno
wać, gdzie te korzenie r<:>sną, żeby wlę 

cej nie wyrastały. 

spraw, ale łatwiejsza droga do zrealizo
wania wszystkich wniosków, które sta-

Dzł§ druąi dzleri ntistrzostw 
Wczoraj w hall na Widzewie rozpo

częły się dwudniowe ogólnopolskie mi
strzostwa zrzeszeń sportowych w g!mna 
styce przyrządowej . 

cielsk! (Górnik) - 56,2 pkt. DrugiEO miej 
sce zajął Konieczny (Górnik) - 55,15 
pkt., trzecie - Mnochy (Górnik) 55 pkt. 

wialiście. 

Mnie się wydaje, że to co mówił ob. 
Dobrowolski, jest wskazaniem źródła 

tego zła. 

Jeszcze niedostatecznie wszyscy doce
niają, że wróg klasowy działa na na
szym terenie, dalej, że wróg klasowy 
wybrał sobie miejsce, skąd może dzia 
la6 bezkarnie, a to musi się skończyć 

w jak najszybszym czasie. --•łaśnle na 

~eren'ie Zrzeszeń Spartowych, wśród 

jeszcze wielu działaczy sportowych są 

cl, którzy usadowoll się tam, są cl, któ 
rzy podstępnie ze skrycia działają. 

Przypomnijmy sobie plena KC PZPR, 
przypomnijmy sobie oświadczenie Pre
zydenta Rzplitej Bolesława Bieruta, któ 
ry wyraźnie wskazywał, że im bliżej 

będziemy socjalizmu, tym bardziej bę

dzle narastała walka klasowa - 1 tę 

walkę obserwujemy na terenie naszym 

na terenie sportu. 

W zawodach biorą udział wszystkie 

Wszyscy musimy zmobilizować cały 

aktyw społeczny do pracy ideowo-poll
tycznej we wszystkich komórkach orga
nizacyjnych ruchu sportowego. 

zrzeszenia, reprezentowane przez 116 
Musimy dotrzeć do LZS i do każde- mężczyzn i 108 kobiet. 

go koła przy zakładzie pracy. Musimy 
powiązać naszą robotę z działalnością W porównaniu z rokiem ubiegłym licz 

ZMP, pllnować idei, która jest wyty- ba ta jest imponująca I świadczy naj

czona, zadań i wskazań, które dala nam wymowniej, że gimnastyka zyskuje so

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza bie coraz większą popularność. 

Drużynowo Górnik okazał się najlep
szym zespołem w tej klasie 1 zdobył 
221,8 pkt., co pozwoliło mu uplasować 

się na pierwszym miejscu. Drugie miej
sce zdobyło „Ogniwo" -- 215,35 pkt., 
trzecie - stal - 215,25 pkt. 

przez uchwalę Biura Politycznego KC. W dniu wczorajszym odbyła się rewia 

W dniu dzisiejszym mistrzostwa zrze
szeń sportowych będą bardziej atrakcyj
ne, niż w sobotę, ponieważ startować w 
nich będą zawodnicy pierwszej i dru
giej klasy. M. in. postanowiła branle< 
barw swego zrzeszenia mistrzyni świata 
Helena Rakoczy. Tym samym włókniar
ki posiadają poważne szanse na zdoby
cie pierwszego miejsca. Ich najgroźniej 

szym konkurentem będzie dziś zrzesze

nie Ogniwa. 

Niesłuszne jest stawianie tego rodzaju młodzieży, 1'tóra walczyła 0 uzyskanie 
najlepszych miejsc w trzeciej klasie. 

sprawy na dzisiejszej dyskusji, że u nas 
jest wszystko dobrze, a źródłem :tła 

jest prasa, bo źle pisze, źle nastawia, 
bo prasa napisała o tym sędziu, że sę

dzia nie był na poziomie. 

W konkurencji kobiet l'ierwsze miej
sce w klasie trzeciej zdobyła Baranow
ska (Stal) - 46,85 pkt., przed Stiler 
(Stal) - 46,75 pkt. i Tochnwi cz (Kole
jarz) - 46,35 pkt. 

W klasyfil<acji drużynowej pierwsze 
miejsce zdobyły zawodniczki Stali -

Foto A. Grigoriew 

Natomiast w konkurencji męskiej po-

Mówiono o tym, że nasza publiczność 
jest częściowo nastawiona szowinistycz
nie. Najwyższy czas zdać sobie sprawę, 
co to jest szowinizm i patriotyzm lo
kalny. i jak należy pa trzeć na patrio

tyzm lokalny. 

186,5 pkt. przed Górnikiem - 182,95 pkt. Jedynek o pierwsze miejsce stoczy zr~P.

Kolejarzem - 180,35 pkt. 1 Włókniarzem szenie Stal z Górnikiem. 

Mimo otrzymania cennej kaczki w po
darku Dodek Dymsza przed rozpoczęciem 
meczu piłkarskiego PRASA-ARTYSCI 
nie miał wesołej miny. Nie ukrywał tego 
gdy spoglądał jak drużyna PRASY, zło• 
żona z samych kolosów, wybiegała na. 
boisko. Na szczęście, wszystko skończyło 
si~ pomyśJ!nie) dla Dymszy. Pięciu bra
mek tak szybko sit: nie zapomina ..• 

- 176,10 pkt. Tak jak wczoraj, zawody rozegrane zo 

Tam wróg usadowił si~. 

Jeżeli ktoś jest patriotą klubu, to 
wszystkie siły kieruje w tym kierunku, 

w konkurencji męskiej lndywldualnym staną w hall na Widzewie. Początek od 

mistrzem w klasie trzeciej zostal Ko- godz. 10 do 13 I od 13 do 19. 

Pracownicy poszukiwani: 
Dwóch księgowych (bilansistę i kontystę) 

zatrudni w Referacie Gos>podarstw Przyzakła
dowych Prezydium Wojew. Rady Narodowej 
w Łodzi. Zgłoszenia: Ogrodowa 15, pokój 109. 

(K. 397) 

Kobiety do pomocy prą pracaob malar-
1ldch t magazynowych oraz praoowuik6w co-
1poda.rcsych zatrudni Pnedlllęblontwo Re
montowo-Budowlane, Łódź, ul. P1ołl"kOW!lka 
IV 1'11 w oficynie, Zgroszeni& przyjmuje Wy· 
dzW PersonaJ.ny. (K. 323) 

Dwóch f.Dłynier6w lub tecbnlk6w budowla
nych, dwóch techników: ~alliika i do inwe
stycji, biegłej maszynistki poszukują Miejskie 
Zakłady Przemysłu Mineralnego. Zgłoszeni& 
w Oddz. Person. Łódź, ul, Piotrkowska nr 110. 

(K. 469) 

Monterów, pomocników i kierowników bu· 
dów poozukuje Społeczne Przedsiębiorstwo 
BUf:}owlane, Wyd~iał Instalacji Sanitarnych, 
Zgłoszenia do Wyd7Jiału Pers01I1alnego S. P. B. 
Piiołl'"'kowska. 171. (K. 470) 

Inżynierów: budowlanych, włókienników, 
elektryków, mechaników. Techników: mecha
n:ików, budowlanych, elektryków, ekanomistę 
z wyższym wykształceniem oraz maszynistki 
zatrudni natychmiast Centralny Zarząd Prze
mysłu Bawełnianego, Łódż, Al. Kościuszki 4. 
Zgłoszen ia przyjmuje Dział Personalny, po
kój nr 38. (K. 457) 

ZAW~ADOMIENIE 
SPOLDZIELNIA PRAC TAPICERSKICH 

„WYGODA'' w LODZI, ul. ZACHODNIA nr 66, 
tel. 190-82 zawiadamia P. T. Odbiorców I Kllen• 
tów, że z dniem 5 września 1!150 roku, ZMIE• 
NILA SIEDZIBĘ oraz NAZWĘ na: 

„Spółdziełn!a Prac Tapicerskich" 
im. „19 kwietnia'• 

ł.ODZ, ut. SIBNKIEWICZA nr 25 
telefon 19(1-82 i 275-28. 

Nowootwarte Punkty Usługowe przy ulicy 
PROCHNIKA nr 18 i NOWOTKI nr 10 przyjmują 
wszell<ie nap rawy oraz PRODUKUJĄ wszelkiego 
rod.:aju MEBLE TAPICERSKIE. 

Fachowe i solit1ne wykonanie gwarantuje ich 
WYS(lJ<ą jakoś ć . (K . 455) 

LEKARZE 

Dr KUDREWICZ - spe-
cjalista weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow-
slca 106. 
Dr LENCZEWSKI - spe-
cjalista chorób ko ble-
cych akuszerU - Piotr-
kowska nr 58, przyjmuje 
&-9, ł-1. Ck 274) 
Dr ZAURl\łAK - 1pecja-
ll1ta: skórne, wenerycz-
ne. ł-10, ł--ł, Karu W-
wtcza 2. (kł) 

Dr ll:&:ON'JBCRA. CbOTO 
by nerwowe 1-ł. Piotr 
kowska 18, tel. l'rMI. 

Dr REICRD q>ecjalłata 
weneryczne, 1kórne, płelo 
wa (zaburzenia) - Piotr-
ko wska 14, czwarta -
siódma. (][109) 

Dr MONIUSZKO, 1pecja 
lista chorób kobiecych, 
akuszerii, powrócił. przy 
jęcia ~. Próchnika 3~. 
tel. 185-04. 

Dr WIELICZANSKI spe-
cjallsta chorób wewnętrz 
nych płuc (grutllcy) ser· 
ca - wznowił przyjęcia-
Piotrkowska 152. (k 27) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno-den 
tystyczny. Specjalność: 
korony, MOSTY parcela-
nowe. Pawlikowski. Sien-
klewJeza 27 /18. 

KUPNO I SPRZEDAZ 

KOŻUSZKI zakopiańskie 
oraz reperację kożuchów 
poleca Pracownia Ko~u-
chów - Jaracza 13. (k76) 

FOTOG!ł.AFIE nagrobko. I we. Wykonanie 7 dni. Le 
mentow.skl. Warszawa No 

1 wy.Swlet 30. Informacje 
1 ll~fownle 

SPRZEDAM stołowy o-
rzechowy. Jaracza 53, m. 
nr 6 od 2 do 5. 

SAMOCHOD osob. Adler 
-Junior sprzedam lub za-
mienię na motocykl Da-
szyńskiego 87. 

SPRZEDAM wyjeżdżając 
dom mały wolny oraz dn 
ży tanio .wiadomość Kilifi 
sk\e!(o 180, m. 4. (pd) 
MF.BLE - sprzedaż. za-
mówienia - zamiany. -
Łódź, ul. Piotrkowska 275 
tel. 145-13. (k 132) 

nnM ffiltf0\ "EH1V rto roz-
h~ A 1·ld n 1h("I tr7.Vti7.iP~Ct ty 
L":,...ń„. ,...,,...,;~„ l'"nin i u niska 
Polskie o 6 g Olewski. 

PA1'1STWOWY TEATR NOWYI 
ul. DASZYI'il'SKIEGO nr 34. Telefon 181"3ł 

DZISIAJ I CODZIENNIE prócz wtorków 
o godz. 19,15 sztuka węgierskiej autorki 

EWY MANDI 

.Bohoterowie dnio powszedniego• 
Kua ez:vm- od ~ tG-11 1 od 1e. 

EllWd -.m •. ZllWdwa!M'. 

PAlłSTWOWY TEATR Im. ST. JAUOZA 
1IL IA&ACZA S'J (7:1, tel. Młl:r. 1'5-85, lrua -.U 

OODZUIHJll'lll e 10dSID1• 11,11 
ntuJta w 'r ebruac:h A. GJllBGKLT •· ł. 

"Sprawa Pawła Eszteraga„ 
RetYHl"i&: K.. z..aneWllld. 
DekON~e: :s. loboltowa, 

ISO% 7.n:!IJk.l. w dn.le powszednile d!lia c:Uon.ków 
Zw. Zaw., wojs:U 1 uczącej s:lę m1'odz.lety. DJ.a 
wycieczek z t3.rerm wojewód.złJw.a - 8,!>ec:jal.ne 
mrllbld. - Kaa ceynna w godz. 10-11 1 1&-19,16. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. Obrol1e6w Sta1in&'1'Sdu tL Telefon 150-36 

CODZIENNR o Jodzlnie lt,15 

komedia Aleksandra FREDRY 

„Wielki człowiek do małych interesów'' 
Kasa CZ)'nna od godziny 10-13 i od g<>dz.!iny 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

P~STWOWY TEATR LALEK ,,ARLEKIN'' 
w Łodzi, ul. l'flotrkowska nr lliZ. Telefon 258,99 

Od dnia 1 września 1950 r. codziennie o godz. 17 
- soboty, niedziele i święta o g'odz. 17 l 19.15 

„Sa1nbo i LeUJ0 

5cenadusz FRANTA. - Inscenizacja HENRYK 

I RYL I ALI BUNSCH. - Reżyseria Henryk RYL. 
Scenog'rafla ALI BUNSCH. 

Dla dzlec:I starszych i młodZieży. - Kasa czynna 
od gooziony 13, w n.ie<drz.lele od gOO.Zlony 10. 

SREBRO monety złom SPRZEDAM futro łapki 
kupuje 1 ,Si·kawa••. Łódź, używane, tel. 133.21. 
J" ~· acza 19, tel. 153-61. AIRDALE - terriery trzy 

SPRZEDAM dwa łóżka 
miesięczne natychmiast 
do sprzedania, Zeromskie 

dębowe jasne z materaca go 37-12. 
mi oraz dwie szafki noc-
ne Łódź, Bednarska 2ł-23 RADIO Telefunken - su-
kl. „C 11

, tel. 2~2-11. per sześciolampowe sprze 
dam, Narutowicza 41-9. 

SPRZEDAM dywan smyr 
neńsk! 12 m kw. futro SPOLDZIELNIA „Złot-

fokowe dobrym stanie 
nlk" kupuje srebro 
(złom) każdą Ilość Al. Ko 

tel. 191-15. ścluszkl 26. 

RZEMIESLNICZA Spół
dzlelnia Pracy kupuje 
srebro (złom) każdą Ilość 
ul. Wjęckowskiego 6. 

STREPTOMYCYNĘ 1 gra 
mową sprzedam tanio, 
PołudnJLorWa 6. Wiadomość 
dozorca. 

KUCHNill i sypialniłl -
sprzedam, Kopernika 11, 
m. la, parter. 

l!IPBZEDA• tanto meble. 
01111dać poniedziałek, Po 
łudniowa '8, m. I. 
MASZ~ stnsera stan 
dobry 1ablnetow11 IPrH
dam. Targowa 13, m. t. 

SPRZ•DAM mikrofon Włl 
glowy b. asury odpowiada 
j11cy warunkom łwtetll.co 
wym, skn:ypce bardzo do 
bre, maszynkę do obel11-
ganla guzików, tel. lł0-33. 

ZAOFIA now PRACY 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa do bezdzietnego 
małżeństwa. Armil Ludo 
wej l&--%, godz. 16-18. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Zeromskl~go B, 
m. 12. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa, młoda, Sierako

Po długich t cię:ikich cierpieniach opatrzo
ny Sw. Sakramentami, zasnął w Bogu 

S. t P. 

WŁADYSŁAW BORUCKI 
przeżywszy lat 8'1. 

Pogrzeb nutQI dnia 11 wrzełnla 1!150 ro
k•, o 1odzln1e 11,SO • kaplicy na starym 
cmentarsu. 

o -um,_ •~ Oliftlldku sawta4&mlamy 
Jtrewnyeh, pnyJad61 l znaJomyeh 

~ONA, DZDCI 1 WNUCZKI. 
llK. •7Vl 

•. t p, 

ANDRZEJ WIEClOREK 
DŁUGOLETNINAUCZYCmL 

po krótldch I clężldch cierpieniach, opatrzo, 
ny Sw. Sakramentami zmarł w szpitalu Sw. 
Rodzi.ny dnia 7, 9. 1950 r., pneżywszy lat 71. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę, 
10. 9. 1950 r., o &'Odz. 15 z kaplicy cmentar
neJ na Chojnach, ul. Rzgowska. 

W Zmarłym tracimy najttkochańszeg'o mę. 
ta, oJca I brata. Pozostali w głębokim żalu 

ZONA, CORKA I RODZINA. 
p A QMM 

wskiego 89, przyst. Julia- ZAPISY na Kursy Adm!- DO wspólnego pokoju 
nów. nistracyjno - Handlowe, przyjmę studentkę. Lipo

księgowoścl, stenografii 1 wa 53, m. 6. 
maszynopisania' przyj mu- "z-A'""M-=I"'E"'"N"'I.,..Ę_p_o_k-·o...,!k--z-k-u-
je sekretariat Szlrnły chnią na większe, dzielni 
Przysposobienia Admini- ca obojętna, wrześnień
stracyjnego, Andrzeja 4. ska 60-9. 

POTRZEBNA gosposia. -
Zgłoszenia poniedziałek" 
godz. 2-6, Piotrkowska 
nr 275, m. 10. 

POTRZEBNA szczeplacz
ka (ketlarka), cerowacz
ka i overloczka. Zl(łosze
nla Żeromskiego 115. 

NAUKA I wvcnow 

FRANCUSKIEGO tłuma- "'p""'o"'s"'z=u=K"'u""J"'Ę=-p-o...,k_o_j,....u_u_m_e 
czen!a, gramatyka, kon- blowanego przy rodzinie 
wersacja, literatura u- możliwie śródmieście, te-
dzielam, tel. 191.-15. lefon. Oferty „RAD". 
KURSY szycia kroju dam 
skiego IPR. Zapisy co- Z G V 8 \' 

KR o J u nowoczesnego, dziennie. Sienkiewicza 89 ZGUBIŁAM zegarek dam 
modelowania, szycia u- ANGIELSKIEGO wraz z ski złota Cyma z bran-
brań damskich, dziecię· konwersacją udzielam. soletką. Łaskawy znalaz-
cych. bieliźniarstwa, gor Zgłoszenia pod „303". ca proszony o zwrot za 
seciarstwa wyuczają dwu1----------- wynagrodzeniem pod ad
letnie, roczne, półroczne, LOKALE res Laboratorium Che
trzymies!ęczne Kurs Y ----------- mlczne . Wschodnia 74 . 
IPR, Próchnika 25. (k 270) SKLEP do wynajęcia ZGUFllONO le<:itvmację 

KURSY SAMOCHODOWE ~~~oi~·p2;ó~l~!c:a 1i3-~ia Zwl~ziku Nauczyc11elstwa 
Kościuszki 68, rozpaczy- ODDAM urządzoną wy- Polskiego na nazwisko 
nają wykłady 11 września twórnię dodatków krawie if:z~tn~rf4'."ińska, Łódź, 
ZAPISY na 2-letnle żeń- cklch. Oferty pod „Lo- ZGUBIONO Jenitymac1'ę 
skle kursy krawieckie, kal użytkowy". ~ 
roczne, półroczne, trzech- POSZUKUJĘ 2 pokoje ku ~MP na nazwisko R itt 
miesięczne nowoczesnego chnla, wygody - wydzle- i_..".0 .an_n_._a. _______ _ 

k<oju. modelowania, szy- !one. Koszta remontu I 
cla „IPR''. Piotrkowska zwrócę. Oferty pod „7237" Do P. T. Czytelnik6 W 
nr 24-7, godziny 10-12, ZAMIENIĘ 3 pokoje ku- LISTY KIEROWANE 
16-18. (k 2221 chnia wygody - słonecz- DO REDAKCJI ,.DZIEN 
ZEI'il'SKIE kursy kroju. n ' rozkładowe na 2 po- NIKA LODZKIEGO" 
szycia, modelowani a - 'coie wygody w rejonie PROSIMY ZAOPATRY· 
„IPR" przyjmuje zapisy Placu Dah-" "''''" 0

" " n . WAC NAPISEM -
od 9-18. Zgierska 30a. ferty „Mar i"" .. DZIAL LISTOW".:-
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KALENDARZYK „ 20-ka" ruszy szesnasteg01'---::-:~:-w:ę-::-:: ... 
Nowe linie trarnwajowe usprawnią ruch w mieście 

DZIS: 
Mikołaja Hiedzisla 

10 JUTRO: 
WHZfaN,A Prota I Jacka 

KRONIKA 
Za tydzień, już w przyszłą sobotę 

rano, wyruszą na miasto wozy tram 
wajowe linii „20". Przygotowania do 

WAZNE TELEFONY: uruchomienia dawno oczekiwanego 
Komenda Mie.1ska M o . 253_59 przez łodzian południowej części mia 
Pugotowie Ratunkowe PCK 1{)4-44 134-15 sta połączenia z dworcem kahlskim 
Straz Pozarna . ll~·ll zostały ukoriczone. Nawet tramwaje 
MiejsKl Ośrodek lnformacJI 159·15 przebiegać będą od dworca kaliskie· 

_ go uldcą Kopernika. Żeromskiego, 
Dr:JZllltri_I aptelc Swierczewskiego do Planu Niepod-

Dz;sJejszeJ nocy dyżurują apteki: I ległości i Rzgowską na ChCljny. 
• Groszkows1<1 tUbrońców Stalingradu W szeroko zakrojonej akcji uspra 

lo!. Jar-zębowsk1 (Pab1an!C'ka 218), Km- wniania ruchu w mieście i udostępnie 
emska 1Jarat'za ~2) Lu.szczewska (Marsz. · • , • . 
Stalina 50J. Krych <Kątna Ml. Rytel CKo. m~ .mleszkanco.m Łodzi doJazdu ~o 
pernika 26) Wagner (Piortkowska 67). mleJsca pracy 1 do domu, uruchom10 
Apt Spoi. Nr 53 <Plac Kościelny 8). nie „20" jest tylko jednym punktem. 

Apteka U. s. Al Kośclmzki 48 czyn· 
na cala dobe bez przerwy. 

TEATRY 
PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 

szyńskiego 34) - o godz. 19,ló „BO· 
haterowie dnia powszedniego". 

PANSTWOWY TEATR tm. ST. JARACZA 
(ul Jaracza 27/29) - o godz. 19.16 
„Sprawa Pawia Eszteraga" Al. Ger• 
gely'ego, Zniżki ważne. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul ObroticOw Stallngradul - o gn• 
dzlnle 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". Zniżki ważne. 

TEATR LETNI .OSA" - IUI. Plotrkow· 
sk.a 94, tel. 272.70 - o godzinie 16,30 
i 19.30 „Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUT
NIA" - o godz. 19.15 „Córka pant 
Angot". Zniżki ważne. 

PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO'• 
(ul. Kopernl.ka 16) - o gO<lz. 12 1 16,30 
„Pan Tom buduje d",n" 

PANSTW. TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
(ul. I:'iotrkowska 152) - o go<lz. 17 
1 19,15 „Sambo t lew". 

PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKI -
(ul. Ja;r~<= 2). - Od s;....12 9. teatr 

' nieczyńlny. 

WYSTAWA KARYKA'l.URY POLlTYCZ
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrikowslka 102) - otwarta w 
dni powszednie ad godz. 10-18, w 
niedziele i święta oo godz. 11-18. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol

ności nr 14 (telefon 156.16). 
MUZEUM PREIDSTORYCZNE - Plae 

Wolności nr H (telefon 139-l:JI. 
HUZEUl\I SZTl]KI - ul. \Vię!lkowsldego 

nr 36 (telefon 182'73). 
MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Sien

l<Uiwicza (telefon 262.62). - Otwarttt 
codzienne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do 18, w czwa.rtkJ od 
godz 15 do 20, w niedziele i św!eta 
Od godzimy LO do 17. 

KINA 
ADRIA cstal!na l) - (dla młodzieży) -

„Oni mają ojczyznę" - godzina 14, 
16, 18. 20; Poranek godz. 12. 

BAJKA (Franciszkańs.ka 31) - „Puste!· 
nia Parmeńska" - II seria - godzi• 
na 16, 18, 20; - llliedolJW. dla młodz. 

BAt-TYK (Narutowicza 20) - „Maskara
da" - godz. 17 19, 21; dozw. od l. 12 
Poranek godz. 11. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności nr 34 (Kron:llk.a nr 37 /50) 
godz. 10., 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kln-0 nieczynne z powodu remontu. 

MUZA· (Pabianioka 173) - „Sumienie" 
godz. 16, 18, 20; d-OOlW. od lat H. 

POI.,ONIA (Ul. Pi·Otrkowska 67) - „Dwie 
brygady" - godz. 16.30, 18,SO, 20,30; 
od lat 7. PO<rlalnek g~. 12. 

PRZEDWIOSNm (ul. Zeromsldego 74) 
„o świcie" - god.7.1.nia 16, 17,SO, 20; 
doxw. od lat 14. 

BOBOTNIK (Ul. KJ[jfl&k.l~o nr 178) -
„Pustelnia Parmeftska' I seria; go
d:zdn.a 16, 18, 20; nded.olzw. dlla młod%. 

ROMA (Rzgow&ka 84) - „Dził o wp6ł 
do jedenaste)" - godm.a 16, 18, 20; 
dozw. od lat 18. Poranek god7.. 11. 

REKORD <Rzgowska 2) - „Córka mary• 
narza" god7.. 16, 18, 20; dozwolooiy od 
lat 12. 

STYLOWY (Kilińs•kiego 123) - „Ma.szeft• 
k;i." - godz. 116. Hl, 20; dozw od l. 7. 

SWIT {Bałucki Rynek) - „Dni I noce"; 
gooiz 16, 18, 20; dozw. od .bat 8. 

Powstająca z dużym rozmachem li 
nia „P-P" (północ - południe), któ 
rej budowę na ulicy Żwirkd, Al. Koś
ciuszki i Zachodniej obserwujemy od 
paru miesięcy, zg-0dnie z planem. u
kończona być miała na 25 grudnia 
br. Jednak postęp robót pozwala 
dziś przypuszczać, że ukończona zo
stanie w listopadzie. Linia ta prze
znaczona jest głównie dla odciążenia 
ruchu na ul. Piotrkowskiej. W mo
mencie jej ukończenia przeprowadzo 
na zostanie reorganizacja wszystkich 
linii tramwajowych. Trasa ,.P-P" 
poprzez żwirki, Kościuszki i Zacho
dnią przebiegać będzie Ogrodową i 
Północną. 

Jeszcze w tym roku ukończona zo 
stanie olbrzymia pętlica - węzeł 
tramwajowy przy zbiegu ulic Fran
ciszkańskiej i Północnej, która bę
dzie stacją końcową linii „P-P" 
Tam także zajeżdżać będą dochodzą
ce z·amiast jak dziś do Placu Wolno
ści tramwaje podmiejskie: zgierski, 
ozorkowski i konstantynowski. 
Mieszkańców Widzewa ucieszy z.a 

pewne wiadomość, że jeszcze przed 
rozpoczęciem jesiennych słót wybu
dowana zostanie na końcowym przy
stanku ·10 i 18 poczekalnia dla pasa
żerów tram,vajowych. 

W ciągu br. w wielu miejscach 
miasta usunięto utrudniające ruch 
uliczńy mijanki i położono podwój
ne tory tramwajowe, jak np. na od 

RADIO 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 

6,50 Początek audyc.fi: 6.53 Syenał cza
su; 6,55 Progr. dnia; 7,00 Aud. dla wsi -
Gawęda niedzielna: 7,15 Muz.; 8,00 Dzien 
ni-k porann:v; 8,25 Moz.•ika instrumentów 
solowych: 8,5f. Muz.: 9,00 Koncert orga• 
nowy; !1.30 Muz.; 9,45 Transmisja ogól
nopolskich dożynek z Lublina; 16.00 
Dzienn.iJk popołudni-Owy; 16.20 Koncert 
Chóru p/k W!. Oćwieji; 16,40 Muz.: 16,50 
,.Smierć Mariana Bucz..ka" - po-g. hist0< 
ryczna; 17,00 Koncert Orkiestry Rozglo· 
śni Wrocławskiej; 17,54 „Wodewil War• 
sza~vski" Gowawy i Stępnia; 18.30 XXI 
aud. z cyklu „St. Moniuszko'•: 19.00 „Wo
dewil Warszawski" cz. II; 20,00 Dziennik 
wiecz.; 21,00 „Melodie świata": 21,35 Mu. 
zyka; 21,41> .. Teat.r Eterek"; 22,15 Wiad. 
sport. z całej Po!Siki: 22,45 Wiad. sport. 
lok.; 22,55 Muz.; 23,00 Ostatnie w1ad.; 
23,10 Progr. na jutro; 23,15 do 24,00 ,.Na 
dobra!Iloc 1

'. 

TĘCZA (Piotrkowska 118) „Klęska szpie
ga" - godz. 1{.30; 16,30; 18,30; 20,30; 
<im;w od lart L2. 

TATRY CS!enkiewlcza 40. w ogrodzie> -
„Muzyka I miłość" - godz. 16.SO: 
18,SO: 20,30: dozw. od tat !O. 
Poranek godz. 11. 

WISŁA (Daszyńslclego 1) - ,,Nasz chleb 
powszedni" - godz. 15,30. 18. 20.30: 
dozW. od lat 14. Poranek godl:, 11. 

WŁOKNIARZ (Próchndka 16) - „Pldft 
tajgi" - godzl;na 16,80; 18,30; 20,30; 
d.o:z:w. od lat 12. P<>ranek godz. 11. 

WOLNOSC (ul. Naplórkowslł:lego nr 16) -
„S/8 Orzeł zaginął" - godz. 16 18 
20; dozw. od lait 12. Poranek godz, Il. 

ZACHĘTA (Zglersd<a 26) - „Sw1at się 
śmieje" - g>oditiJrua 15,30 18, 20.30; do
zwol0<ny od la1 10. Poramek godz Il. 

DZIECIOM DO LAT I WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

99 ' R E· K , N 

cdnku ulicy Obrońców Stalingradu do 
mostu kolejowego, oraz wybudowane> 
szereg pętlic, z których jedną wy
kańcza się obecnie na Zdrowiu. 

Zamierzenia tegoroczne uzależnio
ne jednak od terminu dostawy, obej
mują wypuszczenie na miasto 30 no 
wych wozów tramwajowych krajowej 
produkcji z serii 6 kursują.cych już 
na linii 11. 

Łódź - Warszawie 
Dziś na terenie wszystkich dziel 

nic naszego miasta odbywać się 
będzie kwesta uliczna na rzecz 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy, 
Niewątpliwie całe społeczeń

stwo łódzkie, rzucając do puszek 
swe datki, zadokumentuje jesz
cze raiz niezłomną wolę jaknaj
szybszego dźwignięcia ze znisz
czeń ukochanej stolicy i uczyn!ie· 
nia zeń wspaniałego pomnika na· 
szej epoki. 

Do końca roku już niedaleko 
pracy MZK ma jeszcze dużo. Często 
dochodzą do nas ·skargi na MZK, że 
rozpoczyna roboty, położy szyny i od 
chodzi w inny punkt miasta, pozosta
wiając rozkopaną ulicę. Nie należy 
tu jednak winić pochopnie MZK, 
gdyż jak s~ę okazuje, takie postępo
wanri.ie jest przemyślane i planowe. 
Brak pracowników, którzy po ukoń
czeniu kopania ziemniaków i kampa 
nii cukrowej napłyną do Łodzi licz
niej z prowincji, każe dziś, wykorzy 
stując dobre pogody, wykonywać jak 
najspieszniej prace montażowe szyn, 
pozostawiając wykończenie, a więc 
wyrównanie nawierzchni ulic i do
prowadzenie ich do estetycznego wy. 
glądu na okres późniejszy. • 

Nie rzucajmy więc niesłnsz.nych 
gromów pod adresem MZK, pa.mięta 
jąc, że dzięki takiej właśnie głęboko 
przemyślanej akcji już w tym r~k1;1 
przeprowadzono szereg usprawn1en 
ruchu tramwajowego, a w przyszłym 
poza kilkoma pętlicami otrzyma 
Łódź nowe linie tramw'ajowe na Za
rzew, K.arolew i do kąpieliska w Ru 
dzie Pabi·anickiej. (wj) 

- Teatr Nowy - to nie tylko 
nazwa. Wszystko tam jest nowe, 
świeże, inne niż niegdyś - i sztuki, 
i styl pracy zespołu, i sposób rozpro 
wadzania biletów, i sposób sprzeda
wania programów, i widownia i na 
wet foyer. Foyer ma tam specjalne 
zadanie: stwarza potrzebną atmosfe 
rę. Artyst:vczne fotografie fTagmen
tów hut, fotografie hutników przy 
pracy, portrety przod.owników, ra
cjonalizatorów, zbliżają nas, ło
dzian, którzy o pracy hut mają za· 
ledwie blade pojęcie, do środowiska, 
w jakim rozgrywa się akcja sztuki. 

Specjalna gablotka ze zdjęciami 
hutnictwa węgierskiego jest daJ
szym przęsłem pomostu łączącego 
publiczność teatralną z terenem, na 
jakim powstała sztuka. 

Portrety Tekli Kowalskiej ini· 

Nie przerażają nas słoty jesienne .•. 

cjatorki współzawodnictwa pracy w 
hucie „Zygmunt", Julii Sip, czoło
wej przodownicy pracy w hucie 
„Baildon", odznaczonej orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, Władysła
wa Truchana - czołowego racjona 
Iizatol"3 huty „Kościuszko" zdobiące 
ściany foyer, kosze kwiatów - nie 
od „mecenasów sztuki" czy pr~at
nych „wielbicieli", lecz od przodow 
ników pracy i naczelnej dyrekcji 
CZPH oraz od Stowarzyszenia lnży 
nierów Techników Hutnictwa - u
sprawiedliwiają w zupełności nazw, 
Teatru Nowego, nowego w najlep
szym słowa tego znaczeniu. (i) 

Obuwia, kalo.szy i śniegowców nie zabraknie 
Centrala Handlowa Przem. Skórza 

nego z·aopatrzy łódzki świat pracy w 
obuwie jesienne i zimowe w dostate
cznych ilościach. Masa towarowa i 
ilość asortymentów rzucona na ry
nek w roku bieżącym znacznie prze
kraczają cyfry roku ubiegłego. 

W obecnej chwili znajdują się w 
sprzedaży m. in. trzewiki męskie w 
cenie od 4.800 do 10.000 zł oraz pół
buty od 6.300 do 13.000 zł. Obuwie 
damskie nabyć już można za 4.800 
złotych. Szczególnie ładne i prakty-

lelieton 

czne są półbuty damskie na słoni
nie po 9.000 i 11.000 zł para. 

W końcu miesiąca znajdą się w 
sprzedaży kalosze męskie oraz śnie-

gowce ~amski; różnych. fasonó:v P~ ·Wystawo Kos'ciusz'·owsko 
chodzema zarowno kraJowego Jak l · I' 
zagranicznego. 

To, że rozprowadzeniem obuwia 
zajmą się sklepy aż czterech insty
tucji: CHPS, PSS, MHD oraz PDT 
- zapewni sprawne i szybkie za
spokojenie potrzeb ludi.i pracy. (k) 

I 

wkrótce w Łodzi 
Staraniem Wydz. Kultury Pre~y

dium RN i Koła Historyków Sztuki 
Łódź pozyskała interesującą wystawę 
objazdową. 

Wystawa ta pt. „Tadeusz Kościusz
ko" zgromadzi wiele cennych histo
ryc~ch eksponatów. Wśród nich 
znajdą się kopie rękopisów i listów 

Jaskółki nie zostaiq 
Kościuszki, jego portrety, obrazy ba
talistyczne, oryginalne kosy z pod 
Racławic, sukmany itp. 

Ja$kólki szykowały się właśnie do 
odlotu. Na ogólnym zebraniu kierow
nik grupy, sędziwy pan Jaskółka w 
w śnieżnobiałej kamizelce, omawiał 
ostatnie szczegóły długodystansowej 

jąl z kieszeni fraka kalendarz, pomy Otwarcie wystawy, która potrwa ~o 
ś!ał chwilę i rzekl tonem uroczystym: 16 października i mieścić się będzie 

- A jednak idzie zima. To im w Ośrodku Propagandy Sztuki -
coś się pokręciło. (i)/ nastąpi 24 bm. o godz. 11. (n) 

I 

podróży. Wtedy właśnie spadła jak N o T A T N I K 
jastrząb z jasnego nieba n11jbardziej 
wścibska młodziutka jaskółeczka. 

Ł OD Z K I· 
Usiadła zmachana tak ciężko, że aż * DZISIAJ SŁUCHAMY KON- daje się pogodzić z reprezentacyj-
dru.t przeciągle jękńąt. CERTóW w parkach łódzkich. W nym charakterem Pl. Wolności. 

- Uff. zmęczulam się - rzekła. - parku im. 19 Stycznia (Helenów) wy * BAROWI MLECZNEMU (róg 
Pędziłam He sil mi starczyło, żeby stąpiią dz.iiś J. Wojtaszewska, J. Ci- Piokkowskiej i Próchnika) propanu 
tylko zdążyć. Stop! Nigdzie nie wy- żyński, K. Szupko, A. Pindras oraz jemy usunięcie z lokalu „starożyt
jeżdżamy! Powiadam wam - lato orkiestra -B-ci Łopatowskich. W -pax nej" gazetki ściennej Ligi Morskiej. 
sie zbliża. Coś nam sie pokreciło.„ ku im. A. Mickiewicza (Julianów) Ponieważ pochodzi ona z grudnia 

Stara jaskółka trącHa swa sqsiad- będz,iemy słuchali koncertu z ulu- ub. r. znamy już ją (gazetkę 111ie Li
kę skrzydłem: - Smarkatej w gło- bionych płyt, a w parku Ż·ródldska gę) na pamięć ... 
wie się przekręciło. Teraz lato? - orkiestry dętej z PZB lim. Stalina. * POKAZ TRESURY PSÓW * DZIS URZĄDZA WYSCIGI 

- A tak - świergotala jaskólecz- służbowych KBW i MO, który odbę- Ł. Okr. Zw. ~ola~ski „Włók~z". 
ka - ja wiosny nie pamiętam, bylam dzie się dziś bez względu na pogD- T·r~sę w obręble miasta Sltanow1ą ~l. 
wtedy mała, prawdę mówiąc - to dę na terenie stadionu „Spójni" w Un11 ~ ul. Karolewską. !?ark Po.rua
jajkiem jeszcze. Ale babcia mi m6- Helenowie _ zgromad.7li na pewno towskri.ego, ul. Bandurskiego, Piotr
wila, że kiedy w wystawach sklepo- olbrzym.ie rzesze łodzrlan _ miłośni- kow~ka od Placu Reymonta, Rzgow
wych pojawiają się barwne, wzorzy- ków Zw!ierząt. Początek pokazu 0 sk.a i. z po"'.1°otem. Wobec t~go wr· 
ste kretony, cieniutkie jedwabie, kiP.- godz.linie 10 (a Ili.ie jak to onegdaj m1enaone ulice będą zamkmęte d,a 
dy manekiny przystraja się w lek- mylnie podaliśmy 0 14). ruchu kołowego od godz. 12 do 17. 
kie, powiewne suknie - nieomyl.ny *PRZYSIĘGLI BYWALCY KINA ~ ZAGADKI NASZEGO MIA-
to znak, że już niedlugo lato. A ja „HEL" - tm. łódzka dziatwa - nie STA (nr 38). Jak zareagować na re
tolaśnie wracam z Łodzi, gdzie to mogą wprost doczekać się końca re- wlacyjny fakt istnienia w Łodzd., a 
wszystko widzialam. montu w tym kinie, który trwa już ... mianowicie przy ut Jaracza 17 re-

Uczestnicy zebrania byit zdezoriefl- 2 miesiące. stauracyjkii (czytaj knajpki) 0 sensa 
towani. Argument - przekonywu- * „LEICARZ", urzędujący w dl'lli cyjnej i mrożącej krew w żyłach 
jqcy. pogodne na Pl. Wolnośc-i ~ UŻywają~ nazwie: „Pod ATOMEM"? 
Przewodniczący, sędziwy pan Ja- cy jako ,,rekwizytu" małego konika Czy natychmiast zawiadomić Ko-

skólka w śnieżnobiałej kamizelce, - gromadm wokół siebie mnóstwo misję do Badania Energii Atomowej 
t1ciszył rozświergotane tłumy. Spoj-1 gapiów. Naszym skromnym zdaniem (na wszelki wypadek) czy może tyl 
rzal na spadające z drzew liście, wy- obecność fotografa i jego konika nie ko usnąć pa.radoksaln'ą reklam_ę? 

z /H I A I (8) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETF. 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERAU · 

W . Y D A W c A: 
Spółdz. Wyd Ośwlet .• Czytelnik„. 
Redakcja I Admlnl.stracia: Ł.Odt, 

Piotrkowska 96, tel. 217·82 209-02. 
204-76. - Dzieł Sportowy 208-911. 
Dział MleJskl 207.18. - DZ1al Ogł<> 
szeń 123-33 - Dz1a1 Prenument 
180.74. - WleC'l.orem od godziny 
17.00 telefon Redakc]l t.ylko 209·0' 

- o, miss Mabel, pan profesor prosi, - Chodź, Mabel. Mam cl coś bardzo stosowaniu profesorowi Greenowi). Pa- odległości może burzy~ łaftcuchy g6rskle 
by pani natychmiast wróciła do domu! - ważnego do zakomunikowania. chnialo tu wiell<ą naul<ą t mądrością. I przesuwać morza, ale ... może też w pe· 

l Spor!Clwy 208.96 
Redakcja rękoptsOw nie zwraca. z~ 
treść l term1ny ogłoszeń nie bierze 
Odpowledz!alnołet. 

powiedział zasapany Jumbo. Zniknęli obe>je w głębi de>mu. - Mabel, dziecko najdr<Y~sze! Ukończy rzynę obrócić millon<>we miasta 
- czy się coś ojcu stało? - spytała za- Scenę tę obserwowal ukryty w zaro- Iem pracę nad moim największym wyna, - Ojcze, jakiś ty cudowny - wykrzyk. 

niepokojona Mabel. ślach „pułkownik". Jazkiem. nęła Mabel, rzucając się ojcu na szyję. -
- Nie, nic. Tylko pan profesor prosi, Profesor i Mabel zamknęli za sobą Wskazał ręką na stos papierów: Miejmy nadzieję, że twój wynalazek nie 

żeby pani natychmiast przyszła. ogromne, pancerne dr7iWi. znajdowali się - Tu są plany tego wynalazku, który zostanie obrócony przeciw ludzkości. 
Mabel, Agapit l Jumbo ruszyli s7.ybko we wspaniale urządzonym laboratorium w rękach ludzi uczciwych uszczęśliwi Długo jllszcze profesor rozmawia! z Ma 

w stronę domu. (zbudował je kiedyś" na tej wysepce ja• ludzkość, a w rękach zbrodniarzy może bel, a po tym zachowując naJwlęk~~ą 
Profesor stał na ganku. Twarz Jego kiś mliil>ner-dziwak, opętany myślą o pnynleść jej zagładę. ostrożność ukrył plany wynalazku w pan 

promieniała. Wyciągnął ramiona do Ma• skonstruowaniu ,,perpetuum mobile'•. - Wynalazek mój na setki kllometr6w cemej skrytce w śclalllle, 

bel I neki: P1'7.ydało st~ ono po odpowt~dnlm P-.n--..Y_• -------------------------
6 DZIENNIK ŁODZKI nr 249 (18'1l)D-.J,-20270 !Jdblt.ł lll JmiJt. N:' lłP.. :Wtd_.,QjJf, „~·· L.6«*, Ml, *"utrł •I 
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PA RAMA 
·, 

TE-HI-CZEN (Korea) 

RĘCE PRECZ OD KOREI! 
Nad miastem - mgła postrzępiona. 
Ciemno. Nie widać nic o krok. 

DODATEK N;EDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
A chaty drapieżnymi szpony 
Ciśnie ku ziemi mrok. 
Drżą wylęknione drzewa -- I jest "'Szczelina w murze. 

lód.i, dnia 10 września 1950 r. Nr 37 (164) 
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Jak paszcza wieloryba, gdy ziewa ..• 
Wtem głośny wystrzał zatrząsł ciszą, 
Blasl( przeciął czuwającą noc 
I jako krew, gdy tryska z rany, 
Zalewa, rwie na strzępy mrok. 
Port Je .su. A w porcie powstanie. 
I ku niebu czarnemu jak węgiel, 
Jak ostrzegawcze okrzyki, A DAM A·s łłYK-POETA I SPOŁECZNIK 
Krwią koreańską uświęoone, 
Wielekroć razy wymodlone (W 112 rocznicę urodzin 11.IX-1838 r.) 
Płyną sztandary Republiki. 

W Muzeum Ziemi Kaliskiej, '"'śr6d nielicz
nych pamiątek ocalonych p1·zed z'niszczeniem 
P!żez. hitlerowskich barbarzyńc6w, zachował 
111t pierwszy wiersz Asnyka, napisany przez 
jedenastoletniego chlopca na imieniny chrzest
nego ojca poety dr Walentego Stańczukow
akiego, w dniu 14 lutego 1849 roku. 

Jest to ~iewielka kartka papieru, pokryta 
dutym, dziecinnym pismem, dziś już mocno 
wyblakła. Wiersz, jak fiwiadczy początkowa 
swrotka. doł,czony był widocznie do upomin
ku, wręczonego aolenizantowi. 

A itJ cif kocham i szanttff szcierzti, 
Pr~lą~am jeszcze bafeczk(} w ofierze. 

KROWA 1 RZEtljlK 

Widzqe raz kro.wa rzeiinikct, 
!t e\t !I awym '1'&0~11m praemyka, 
Temi do'/\ pr111emawia slow71: 
'WyBluchaj P<1-nie głosu biednej kf'Q'W'I// 
Dla.czego nas 111abijasz? 
Czyi; 11.ie lepie i :rrobicie, ie~li 1aczekaeie 1 
Gdy nas sif rozmnoźy wiele, 
I pieniqd;e zbierzecie zaraz w rmacznej 

kwocie? 
Lecz rzeźnik nie głupie cielf, 
Ta,k jej na to odpowiedział: 
Leps111y gtosz pewny, ni:i niepewne kr'<1cie. 

dnia 14 lutego 1849 r. AA 

W nieudolnej formie, odbiegającej od przy
'ętych wówczas zasad metryki, w naiwnych 
rymach, widoczne Sił jd przebłyski talentu1 
11atyryczneg:o spojrzenia na rzeczywi!ltoś6, tak 
eharakterystyanych dla twórczości Asnyka. 

Niesłusznie :i:apomnlany poeta zaczął two
rzyć w okresie przebrzmiewaj,cego już ro
mantyzmu i narodzin poezji wsp6łczesnej, 
poruszaj!łcej, w kunsztownej nieraz formie, 
łató'tne i aktualne problemy iycł-a. 

Do najwybitniej1n~ych przed!ltawicielt tego 
kierunku nale~ał Adam Asnyk, subtelny liryk, 
dramaturg, polityk i dtiała.cz społeczny. 

Doprowadziwszy do mistrzostwa, niespoty
kanego dotychczas, formę rytmu i rymu, 
przy-pominającą najcudniejszą mozaikę, nie 
umknął się jedynie w strefie wyłącznych za
interesowań artystycznych, lecz odegrał bar
dzo powa:l:ną rolę w ówczesnym Krakowie -
jako jeden z czołowych działacz}' demokra
tycznych, opiekun i przyjaciel ludzi. Tkwił 
głęboko 'W życiu narodu, odczuwał jego nie
dolę i dąienia, walczył o postęp i demókracje. 
Te motywy uwydatniały się bardzo w utwo
tach poety, zwłaszcza z ostatniego okresu. 

Jako pósel na Sejm z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego, ściągnął na siebie niełaskę 
„papie~a11 krakowskiego, przywódcy konser
wy, repreze11tującego skrajny obskuran
tyzm, - profesora Stanisława hr. Tarnow
akfogo. 

Asnyk, objąwszy stanowiśko naczelnego 
"'faktora organu demokracji „Nowej Rełor-

WŁ. Iwanow 

Wytworna fryzura 
Bajka 

Pewneto ra.nka do fryzjera wpadł 
Ogromny bara.n. 
(krany o fryzurę łW'l 11ię tl'O$zczą), 
I rzekł do cyrullka: .... „Proszę pana, 
Nh!Clb WSS)'!ICy ml zazdros1cz1t, 
Nil.ech w zachwyt wpad~e mły świat; 
Pronę hlnie pięknie uft~, 
Zaondulować, 
tJkarbować, 
Nleeh pan sałOiy wlo*°m pręty, 
Nlech wio& spleciony będZle, kręty, 
Po prawe.i stronie przygnitś6 brylant)'mt, 
ltędliCU'y srobić, •kręcić, 1pleśó l swin1t6. 
A cały lewy bok 
Spiąć w lok!" -
C1'1'Ullk bladł, wyłaaił WPl'Olł se skóry, 
Tli kropił wodą, tam dodawał snów młkstnry, 
Tł.rł mocno włoey, to znów mule fiukał, 
lak ionrler puszcwał rurki t :iell.zka, 
I żeby piękniej byłłl - wplótł 
We wlOilY róię - cudl 
Bkan l&d«>Wolony, 
Napudl'bWa.ny, namu•czony, 
W baraniej swójej p;ysze 
'.Majestatycznie wymedł. 
Poilzedl przez łąki, neozkę, most, 
Doszedł do lasu, - patrzy: dl'l>Z.d. 
Więli driy mu z pychy ta fryzura o:ll1l. 
A na to drózd: - „Cóż, owszem, Jest w1panin: 
I ponad głową twą wystaje ... 
Ale róilUl'l1\l nie dodaje!" -

Spolszczył: 

Włodzimierz Bor'1:óskł. 

my'', należał do najgroźniejszych i najbar
dziej bojowych przeciwników konserwy i koł
tunerii. 

Niezaleinie od bogatej twórczości poetyckiej, 
obejmującej kilka pokaźnych tomów liryków, 
a111ereg dramatów o teniatyce 1ipołee11nej, jak 
„Cola Rienzi", „Kiejstut" i inne - niesalemie 
od z temperamentem pisanych artykułów po
litycznych, Asnyk położył pierwsze funda.
mer.ty pod gmach oświaty ludowej, 

W Jednym ze swoich przemówień, jasno 
zdefiniował zAgadnienie walki z ciemnotł 
i analfabetyzmem, polską klęskę społeczną, 
na straży której stała szlachta, ziemiaństwo 
i kler. 

Asnyk nie należał do ludzi, poprzestających 
jedynie na pięknie brzmiących słowach. 
Oswiata ludu leżała mu głęboko na sercu, 
poświęcił wiele miejsca temu zagadnieniu na 
łamach „N owej Reformy", i wreszcie, ze
brawszy grono światłych i postępowych jed
noatek, :aałołył Towarzy1two Szkoły Ludowej, 
kt6re do pierwszej wojny światowej położyło 
niemałe zasługi, otwierając szereg szkół, czy
telni i niosąc słowo drukowane pod wiejskie 
strzechy. 

W sto dwunastł rocznicę urodzin poety, 
przypadającą w dniu 11 września, należy 
przypomnieć jednego z najsubtelniejszych 
poetów, a zarazem szczerego przyjaciela ludu, 
kt6ry przyjął jako hasło wieloletniej, niestru
dzonej pracy twórczej i społecznej i przekazał 
je przyszłym pokoleniom: 

Trzeba s żywymi naprz6d iśd, 
Fo życie sięgać nowe .•. 

I tłumy wrogów dolarowych, 
Tłumy handlarzy niewolników, 
Co z piersi naszej krew chcą wytoe"Ły6, 
Nie powstrzymają ludu Korei, 
Który l&włDI\ nat1rz6d się toczy 
I pok6J niesie swej ziemi.. 
PowataA f sluchaJ: my nie wienJmY 
Sile t mocy ołowiu, 
Co burzy miasta, nł!!ZO'ZY człowieka. 
Płomieniem zemsty Korea płonie 
I tętnł, tętni i tętni w serca.eh, 
Na sygnał czeka, 
Oto już słychać zewsząd woła.nie 
I w słonej mgle krzyk jak wiatr wieje: 
„OBCE RĘCE PRECZ OD KOREI!" 

(Z czeskiego przekładu K!en4 
Slavik . Blrulowej tłumaczył 

„Między ludem naszym - powiedział 
Asnyk - jest wiele !lldolMści, talentów praw
dziwych, które z braku pomocy i środk6w od
powiednich do ksttakenia się, przepadają na 
marne". Jan Sokolicz Wroczyński Wincenty Jędrklewłm:). 

~''''''''"'''''''""'''''''''''''''''''''''~'''''''''~''''''''"""'''''''''"--'''''""'''''"'„ Kazimierz Chojnacki 

ZDARZA· SIĘ I TAKI REMONT ... 
Dom, w którym mieszkamy rozpoczęto re

montować zeszłej jooleni.. 
Generalny remont - ho, hol - tego nasza 

kamienica nie pamięta od 50 lat, 
Najpierw zaczęły chodz~ć komisje, Oglądać 

rmeszkanta i opiSyWać życzeni~ lokatorów. 
Poniew<i.ż komisje przychodniły \V DJi.ezapo
wiedzianych godzinach, ustaliliśmy w na
szym kolektywie mieszkaniowym dyżury, że
by, broń Boże, me być pominiętym. Ostroż
ność była zbyteczna: wedle pobieżnych ze
stawień po miesiącu dyżurowania nasze ży
czenia zostały M.piMne oo najmniej 15 razy 
przez c:ała kolegialne i drugie tyle przei po
jedyńcze osąby z teczkami d bez. 

Prace remontowe rozpoezęto od przerobie
nia piwnicy na ogólną pre.l.ni.~. stu c~dtie
stu loka.torów, prze!chodząc przez podwórze, 
chciWym uchem łoWiło odgłosy pracy z za. 
cisznej piwnicy, A odgłosy były tak żywe, ie 
wszystkie serca rosły. Poniew~ nYtały je
sienne deszcze, nikogo nie d~iły dobywa• 
jące się z dołu odgłosy pieśni, ,,Choć burza 
huczy wkOło nas" dopiero, gdy któregoś dnin 
grubo po „fajrancie" przez godzlin~ grzmiała 
melodia „Góralu czy ci nie zal!" na kilkanaś• 
aie słos6w ~ opinia publkzna okazała tanie· 
pokojeni.e. 

„Moniuszkowcy, czy murarze, do jasnej 
ch{)lery?" ~ zapytał retorycznie przewodni
czący komitetu domo,vego 1 z &systą wtarg
nął na miejsce pracy. Wyniki wizji loknlnej 
były fatalne; na każdą 2l cegi~ walaJl\C:yCh 
się po porn!ieazcieniu, przypadała co nfljmniej 
jedna próżna butelka, w wymiarach mooo· 
polowych, a brygada okaz}'Weła objaW)' 
ostrego P<>dmeceń.ia alkoholi.c:c.nego. Prze• 
wodniezący komitetu policzył butelki 1 za• 
wyrokt>wał: „Chlają tak p:rzes:t.ło m1esiąo". 

Po cz:Ym komitet udał się do kierownictwa 
robót ~ &katgą. ltzem:ywiśc!e, pól'tl.ogło d ~l
ma ptzestla dość owocnie, jezeli chodzi o na• 
praw~ ur~dzeń użyteczności ogólnej, 

Z wiosną pierw:;! wYgtltttowali dekarte. 
BYM ~ chłopcy z temperamentetn l. :robota 
paUła im Się w rękach, tak. te p.n:y wciąga
niu swych utensyl11 na dach powybijali wl.ęk· 
szość szyb w oknach. Wybaczono im łatwo. 
,,Papiar:ll - nie akuszarka" - mawliały :o
~podynle - „~eby delikatny był w rękach, 
uesztą s~klaroo tez mugią tniać robot~„. 

Ck>riej, nat.oml.ast, miala si(ł spr~wa ż ta~ 
chowcami, któtzy- rozstawili rusżtQwan:l.a na 
klatkach scliodowych i mieli wyprawiać tam
~e pUłapy i ściany, Mieli ~ gdyż do rozpo
częci.a -prac jakoś nie dochodziło z powodu 
nienadsyłania trzciny, Fachowcy :u.rucill sta
ry tynk i poszli. Setki kilogrnm6w gruzu za
l@gały SChMY. l'tZewtew uno!!ll tumany pyłu, 
a rusztowania skutec~l\{e tamowały przejście 
wszelkim stworzeniom żyjącym z wyjątkiem 
psów, kotów i nieletnich dzieci. Dorośli z pię
ter wychodzili o pół godziny wcześniej do 
pracy nakryci starymi jesionkami, workllrnii 
chodl\1krunl kokosowymi itp„ które po !Zell~ 
śliwym przeczOłganiu &ię przez 2wnlisko zo
stawiali do Wiecroora u sąsiadów w partero
wych mieszkaniach, Mieszkańcy tychze kur• 
sowali tylko oknami, a niem-0wlęta od pi<irw
szego piętra wzwyż opuszcz.ane były w wó'f:
kach ż balkonów na sznurach od bielizny. 

Majster interpelowany przez kobiety odpo
wiedział, że on trzci1J1.y nie urodzi, Poniewd 
brzmiało to bardzo prawdopodobnie, komitet 
domowy postedl z reklamacją do biura przed
siębiorstwa. Tam nnkt jednak nie czuł się 
kompetentny w spraWie trzciny, a ci, którzy 
jakoby z tym powlnn1 mleć do czynienia, -
byli nieo):>ecni. 

E:omitet wróciłby z niczym, gdyby nie je
den z jego członków, cierpiący na dolegliwo
śd pęcherza. Przymuszony tym cierpieniem 
wstąpił na podwórze jakiegoś domu, akurat 

Punkt widzenia 

- Aleł, nie denerwuj się Adelo, ja. łoto
grafllJę tylko łe:n piękny krajobraz górski. 

(kC) 

liorac:y Scx!E,9 

FRASZKI POLITYCZNE 
Truman komenlule biblię 

'l'ruma.n elfia Płęoloksll\1 ze skupioną 
mihą 

i 111.Yślt: „'Mister Noe - Co za zacna 
dusza I 

Gdyby w czasie l)otopu koński ród 
wygłnj\l, 

S~!\d bym ~l\ł tlb Euroi>r „hOrse
meat" made 1n USA?" 

W Niemczech zachodnich„. 
Znów tam głoszą neo-góebbelsowskie 

· hasła, 
ie mięso armatnie tańsze jest od masła. 

Gen. Franco na widowni 
Wraoa mwolna do łaski osławiony l)an 

ów. 
l>rzYzna,no mu pożyczkę - I najwyższa 

pora: 
w akademii siepaczy, pod egidą 

Stanów, 
brakło snat\ wybitnego nauk tych 

lektora. 

również remontowanego i tam zobaczył tyle 
trzciny, że zasłabł z wrażenia. Przeprowa
dztwszy kr6tkl wywiad co do trżclnowych 
potrzeb zbawczej kamienicy, komitet w bo
jo)Vym nastroju wkroczył ponownie w_ progi 
biura przedsiębiorstwa. Dyskusja nie była 
długa, ale zato gwałtowna 1, owocna: naza• 
jutrz r-0bota na klatkach schodowych ruszyła. 

Niestety dalęj pisać _nie mogę: Pr:zed chwil;. 
lą w sąsiednim pokoju zawalił się suf!Jt. Oka ... 
zało się, że na trzecim piętrze zrywają pod· 
łogi i zmieniają belki w pułapie, tylko za
pomnieli nas o tym uprzedzić. 
Biegnę ratować meble, żona rozpacza nad 

stluczonym ~em domowym, Może skOńczą 
piisan'ie po remoncie! -

Proszę o przyjemny wyraz ••• 

- Szanowna pani wygląda teraz naprawdę 
młodo. (kc). 

Ryszard Brudzyński 

OKÓLNIK 
(z cyklu: Plagi biurokratyCZDe) 

Ok6~ik_ nuł!ler jeden podał plan i wzory, 
Drugi Się me ukazał do ostatniej pory, 
Potem wyszedł okólnik o trzecim numerze,. 
Czwarty odwołał pierwszy, piąty w pewneJ 

• mierze, 
~z61ty dawał zarysf, sfódnty btł Jak !ltósty, 
uS!tJ~ był ~le na czasie, d~iewiąty był pusty, 
Dz1~si'.lty. się ()owolał lia okólnik drugi, 
Okolmk Jedenasty był okropnie długi, 
Dwunast)·m pozmłenłano punkt trzeci 

czwartego, 
A trzynasty okólnik dał punkt do piątego 
Z czternastego kierownik trzy ptUtkty ' 

wtmazał, 
l>!ętnastego nie było, szesnasty zakazał, 
S1edehl11asty był jakoś zupełnie bell! braku 
Osiem~asty bez daty następny błlz znaku; 
Dwuthm~śtym skasow:i.no wszystki(' C)d 

siódmego 
I ka.za.no je liczyć :.mowu od pie1·wszego, 
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grana w Bielsku na lurn)eju o mistrzostwo 
Polski w sierpn:u br. 

Białe: Fluder 
Czarne: Pytlakowski 
I d-±. f5 2. e4. fe 3. Sc3. Sf6 4 f3, ef 5 Sxp, 

d5 6 Gd3. g6 7. Se5. Gg7 8. h4, Sc6 9 h5. SxS 
10 px·s Gg4 11 exS! GxH 12 pxG, Wg8 13. 
pxp! h;i 14. SxG, e5 15 . Wxp. e4 16. We5 + 
i czarne się p0ddaly. 

pod redakc1q K. Mak:arczvka 

„Ogniwo" - Bytom 11 punktów oraz tytuł 
mistrza Polski na r0k 1930 i tytuł mistrza 
krajowego Il . Kazimierz Plater „Ogniwo" -
Warszawa 10 i pół punkta wicemistrz Polski 
na rok 1950. III Kazimierz Makarczyk .. AZS'· 
Łódź IO p:.mków. [V Andrzej Pytlakowsk: 
.,CKWS'· 9 p Wymienien 1 czterej sa upra
wn ·eni do udziału w finale następnych mi
strzostw Polski bez rozgrywek eliminacy.1-
nych . V Edward Ar!ainowski ,Ogni w9-Cn1-
cowia" 8 i pół p. VI Jan Gadaliński „Włók
niarz" - Łódź 8 p. VII i VIII Ciejka „K0le· 
jarz" - Kraków i Gaw!•kowsrl:i .,Kolejarz" 
-Warszawa po 7 i pól p, IX. X. 07-iąciotowski 
AZS - Gliwice : Sz;.ipie>I ,Sn•'linia" - Bya
goszcz P'> 7 µ XI, XIT, xrrr Gr:vnfeld 
„Gwardia' Warszawa 8l;1szaak .KDIP.i<-.rz' 
Wrocław ' Czarnota „Kolejarz" Częstochowa 
po 6 i pół p XTV Kryshwsk .Kole1arz" Kr.a-

ków 5 i pół p. XV i XVI Fluder .,Spójnia" 
Legnica i Panasewicz AZS Łódź po 4 i pół p. 

Mecz wicemistrzów świata 
Bronstein zwycięża Boleslawskiegu 

Jak wiadomo w turnieju arcymistrzów w 
Budapeszcie zwyciężyLl szachiści radz:eccy 
Bronstein i Bolesławski. DC'cyduj ący mecz 
pom.ędzy nimi (rozgrywany w Moskwie zgod
nie z uchwałą MiędzynaMdowej F'ederacji 
Szachowej) po 12 partiach zakończył się nie
rozegraną. Prowadził Bronstein 1 : Q, 2 '. o. 
2 :I. 2 .2 (nie l icząc remis). Dopiero przedłu
żenie meczu o dwie partie dało rozstrzygnię
c;e: 13 była remis. 14 wygra! Bronstei n, zwy
ciężił.ioc 3 : 2 przy 9 nieroze>granych W Mku 
przys7.lyn1 rozegrn on mecz o mistrzostwo 
świata z Botwinn'kiem 

ROZRY\YKI UMYSŁOWE 
Poz. po 10 posunięciu czarnych pod redakcją Wł. Lubnaara i R. Miałkowskiego 

VIII Mistrzostwa indywidualne Polski 
w Bielsku - sierpień 1950 r. 

Sprawozdanie zamieszczone było w ,.Dzien
niku Łóczkim" w dniu 3 września br. Powta
rzamy wyniki techniczne: I. Wiktor Ba)carek 

Wydawnictwo nadesłane 
WASILEWSKA Wanda. Fornalska dola (Fragmen• 

ty powieści „Ojczyzn.a") s1lr. str. 84. Wyd. 
„Prasa W;:ijskowa", Bib). żotn!erza. ser I). 1950. 
Ceno. zł 70. 

POLEWOJ Borys. Bohater przestw.orzy (Fragmen
ty „Opowie:;c1 o prawdz;wym człowieku"), str. 
132 . t950 wyd ITI rWPW: Bibl. żołn Ser. I, 
z. 10) cena zl 130 

!'AD!EJ EW Aleksander. allodzl bohaterowie Kra• 
snotlaru (Fragmenty powieści . Mloda Gwar
d<a ") str. 168, !95G. wyd II , IBibl. żołn WPW, 
Ser. 1, tom 141, cena zł !95. 

SIMONOW Konstanty. Ani kroku w tył. (Frag
men ty powieści „Dnie i noce'). str. 118, 2 ma• 
py, 1950 (Bibl. żołn. WPW, Ser. I. t. 21), cena 
110 zł. 

DIKOWSKI s. Komendant ptasiej wyspy, Opowia
dania. Str. 120, 1950 (Bibl. żołn. WPW ser. I, 
t. 27), cena 90 zł. 

OTO AMERYKA. Opowiadania. Str. 112, 1950 (Bi'bL 
żołn. WPW t„ 28), cena 80 zł. 

STALIN J o trzech cechach charakterystycznych 
Armil Czerwonej, Str. 16, 1950 !WPW), cena 
25 z! 

IZCARA Y Jessus. Partyzanci Lewantu. Str. 132, 
1950, (Bibl. żołn. WPW, Ser. III, tom 9), cen.a 
120 zł 

HUSSEIN Mehdi. Komisarz. Str. M. 1950, (WPW, 
Bibl. żołn„ Ser III. tom 10). cena 95 zł. 

Z. s. R. R. w cyfrach. Najważniejsze wiadomości o 
Związku Radzieckim. Str. 32, wiele map 1 ry
sunków, wyd. II, 1950 (WPW: Informator POW• 
szeclmy z. 4), cena 75 zł. 

WOROSZYŁOW K. i BUŁGANm R. Potęga ZSRR 
rękojmią pokoju. Przemówienia przedwybor-
cze. Str. 40, 1950, (WPW), cen.a 50 zł. 

Gwiazda Pokoju. Wiersze poetów radzieckich. St!". 
44, 1350 (WPW;. Seria: Poeci w walce o pokój 
1 wolność, z. Il. cena 50 z!. 

SOBKO W. Za drugim frontem, Sztuka w 4 akt:ach 
l 5 odsłonach . Str. 56, 1950, CVfPW), cena 110 zł. 

Sport w ZSRR. Organizacja - rozwój - oslągnięo 
da. Praca zbiorowa. Str. 344, 1950, wyd. II, 
(WPW: Bi!bl, Sport. GKKF), cena 400 zł. 

1. Krzyżówka 

Znaczenie wyrazów poziomych: 

1. Siatka do przesiewania piasku. 5. Nad
wyżka kursu danej waluty w określonym mo
mencie i miejscu w pl)równaniu 121 innym 
okresem czasu lub z inną giełdą. 9. Pszenica 
turecka. 10. Roślina z rodz. mirtowatych. 11. 
Zaimek. 12. Kwiat. 13. Gruby papier. 15. Ini· 
cjały pisarza i dramaturga polskiego. 16. Ko
bierzec. 18. Jednostka miary oporu elektrycz· 
nego, 20. Siedziba władz miejskich. 23 . .Żywi
ca drzew podzwrotnikowych. używana d'I) wy. 
robu lakierów. 25. Sciana z cegieł. 26. Miasto 
w Siedmiogrodzie nad r~. Marosz. 27. Antał. 
28. Dwie sztuki. 29. Cios, uderzenie. 

Znaczenie wyrazów pionowych: 1. Choroba 
nerwowa, której ulegają nał0gowi palacze 
haszyszu. 2. Skalecz.enie. 3. Zatoka norwe
ska 4. Karta do gry. 5. Zakładnik wzięty dla 
eabezpieczenia dotraymania umowy. 6. Ptak. 
7. Tęczówka w oku. 8. Targ, jarmark tureckL 
12. Rzemieślnik. 14. Długa mowa, potok słów. 
17. Egzemplarz czasopisma. 18. Wystający 
brzeg daehu. 19. Falawaty deseń na papierze 

16.ącik lilatelistqcznq 

30-lecie kinernatogra:tii 
radzieclclej, przypadające 
na początek tego roku, 
upamiętnil jeden maczek 
wykonany rotl)gra,Wii.urą: 
2.5 !rop (brunatny). Widzi.
my na nim projekcję filmu 
w świetlicy ora11J zdanie 

J. Stalina, t.e ,,kino jest 
środ,k1em masowej propa
gandy". 

Dwa znaczk.d uoroily pa
mięć bohatera pionierów 
(odpowiednik naszych har
cerzy) Pawełka M>:>rozowa: 
40 kop (brunatny/czerwony) 

i 1 rbl (ciemnooliwkowy/ 
czerwony). Oba znaczki o 
jednakowym rysunku przed 
stawiają odsłonięcie pomni
ka MoroZl)Wa w Moskwie, 
które się odbyło w grudniu 
1948 roku, 

(wjo) 

lub blasze. 21. Samica psa. 22. Danie mięsne. 
24. Tytuł członka izby wyższej w parlamencie 
angielskim. 27. Japońska miara długości (0k. 
3 cm). 

Marta Winnl:irska 

2. Niech żyją„. • 
(Rebus wirowy) 

3. Homonim 

U.S.A. do Korei pocisków .•. 
- Pomoże im to tyle, oo pust.e •••••• .l 

W miejsce kropek wpiszecie: w pierwszej 
linijce 2 wyrazy (3 i 4 liter), a w drugiej -
jeden wyraz siedmioliterowy Złożony z po.
przednich (Ułożył „§"). 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po
wyższych zadań przeznaczamy d-0 r0zlosowa
nia 3 nagrody książkowe, a za co najmnieJ 
jednego - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiąza
nia nadsyłać prosimy w terminie dwutygod
ni0wym pod adresem: SWO „Czytelnik", Dział 
RozryWek Umysłowych, Łódź 1, Piotrkowska 
96, pok. Z07. 

Rozwiązanie zadań z Nr 33 „Panoramy" 

1. Krzyżówka.. Poziomo: 1. Aparat. 6. Alpa· 
ka. 12 Rower. 14. Radom. 15. Opa. 16. Kan. 
18. Para. 19. Milana. 20. Ihumen. 21. As. 22. 
Lew. 24. Ka. 25. Tabo:r:ecik. 29. Ro. 30. Okala. 
31. Re. 33. Moratalla 37. Ak. 48. Estr. 49. Ta
leb. 51. Itaka. 52. Ananas. 53. Skonać. Piono
wo: 1. Aromat. 2. Popis. 3. Awal. 4. Relata. 
5. Ar. 7. L.R. (Lucjan Rydel). 8. Papugi. 9. 
Adam. 10. K'l)rek. 11. Amanat. 13. Ra. 16. Ko
lokator. 17. Niwelator. 23. Erato. 25. Tom. 26. 
Bor. 27. Cal 28. Kra. 32. Makata. 34. Ogaden. 
35. Loreto. 36. Ukarać. 38. Koran. 40. Ustka. 
42. Lala. 44. Asan. 47. Ur. 50. Ba. 51. Ik. 

2. Szarada: Mu-cho-mo-ry. 
3. Zagadka wyrazowa: Współzawodnictwo 

długofalowe fundamentem przedterminowej 
realizacji Planu Sześcioletniego. 

Za rozwiązanie wszystkich zadań na.grody 
wyiasowali: 1, Bajkowski Edward, Pabianice, 
Gwardid. Ludowej 3; 2. Mgr, W. Wąsowi<:z, 
&1poit, Okrzei 3 m. 6; 3. Władysława Kuza
nówna,. Łódź, Traugutta. 9, B.S.M.R. Nagrody 
poclenenla wYlosowall: 1. Michalski Stani
sław, Radomsko, kol. Młoclzowy 14; 2. Alicja 
Węglowska, Warszawa, Wspólna 65, m. 31. 

9) Dokończenie w rebusie. 

Balg «azio pisze ••• (Rys. Kaztmierz GnuJ 
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Ze §UJiata hobiet 

SUKNIA Z GARNITURU 
Pod względem zaopatrzerua w stro3e je

sienne, mężatki są w korzystniejszej sytua
cji od kobiet tzw. stanu wolnego. 

Nie chodzi w tym wypadku o mężowskie 
kredyty ną inwestycje płaszczowa - ko·ó>t u
rnowe. ale o surowiec, który czerpać można 
z mężowskich garniturów Zniszczony garni
tur daje się przerob:ć na kostium lub dwu
częściową suknię. 
Ponieważ w dalszym ciągu obowiązują wąs

kie spódnice przeto spodnie wystarczają na 
część dolną. Z górą sprawa prostsza. Jeżeli 
rękawy marynarki mają na łokciach dziury 
- to damskie wydanie garnituru można zro
bić z krótkimi rękawami. 

Jeden. zasadniczy moment decyduje o użyt
kowaniu męskich garniturów. a mianowicie 
proporcja 0bjęto~ci. Mąż nie może być szczu
plejszy od żony, nie może być również niż
szy 
Mając na uwadze sprawy zaopatrzenia ma

teriałowego kandydatki do zamążpójścia po
winny zwracać uwagę na ten moment przy 
wyborze męża. 

. / 
log ka 

- Pi:oszę stanąc na końcu ogonk,1 ! ! 
- Nie mogę, bo tam już ktoś stoi... tkc). 

Dr med. Karol Ryder 

Co to są antybiotyki (Ili) 
(Penicylina, Streptomycyna I inne.) 

(Dokończenie) 

Penicylina nie jest jednak środkiem wszech"' 
leczącym, gdyż. ni.e hamuje roz-woju jeszcze 
całej plejady zarazków chorobotwórczych, 
a przede wszystklim nie ma wpływu na la
seczniki gruźlicy. Czyniono więc na tym po
lu dalsze poszukiwania, aż wykryto antybio
tyk, który miał p-0łożyć kres jednej z naj ... 
wJ.ększych plag ludzkości - gruźlicy, Anty
biotykliem tym jest str e pt omy e y n a. 

W 1943 roku odkrył ją Waksman, pracu
jąc nad współżyciem mikroorganizmów w 
glebie i ieh znaczeniem w róźnych proce· 
sach, odbywających się w ziemi, jak np., 
w wytwarzaniu bez udziału ludzi, a tylko 
}X>d wpływem bakteriti tak ważnego w rol
nictwie kompostu z rozkładu liści, gałęzi, 
łodyg, ziaren, resztek trawy i innych orga· 
nicznych ciał. 
Wychodząc z zasady antagonizmu, panują

cego pomiędzy bakteriami, Waksman zaczął 
badać los lasecznika gruźliczego w ziemi pod 
wpływem znajdujących się w niej różnych 
bakterii. Odkrycie tyrotrycyny i penicyliny 
wskazało mu na możność znalezienia rozwią
zania sprawy zwalczania lasecznika gruźli
czego na tej drodze. 

Z chwilą wybuchu wojny skierował swe 
badania na poszukiwania nowych antybio
tyków przeciw zarazkom, na które nie dzia· 
łała ani tyrotrycyna, ani penicylina. 

Będą:: wielkim znawcą grzybków promie
nicznych, wydobył z niektórych gatunków 
szereg najróżniejszych antybiotyków, lec21 
jedne z nich były za mało skuteczne, inne za 
bardzo trujące dla człowieka. 

Wreszcie udało mu się znaleźć grzybek 
Streptomyces griseus, pos.iadający silny an
tagonizm wobec lasecznika gruźliczego i ~n
nych drobnoustrojów o podobnych doń ce
chach. Wytwarzaną przez te grzybki substan
cję nazwał streptomycyną. 

Po przeprowadzeniu szeregu najrozmait
szych d-0śwtladczeń w laboratorium i na zwie.o 
rzętach, rozpo<:zęto badania nad działaniem 
st·rept.omycyny na ludzką gruźlicę na bardzo 
wrażliwych na nią morskich świnkach. Ba· 
dania te dały tak zachęcające wyniki, że 
szybko zaczęto stosować ten nowy środek 
u ludzi chorych przede wszystkim na gruź
licę. 

Dzięki temu po raz pierwszy udało się zna· 
leźć sposób na un;eszkodliwienie · zarazka 
gruźliczego nie drogą dotarcia doń przez je
go pancerz (otoczkę), lecz uniemożliwiając 
mu rozwój w ustroju ludzkim. 

Wprawdzie streptomycyna zawtlodła nieeo 
pokładane w niej nadzieje, ale jednak medy
cyna zdobyła w tym lekarstwie potężny śro
dek do walki z wrogiem ludzkości jakim jest 
gruźlica. 

Od chvvili odkrycia pierwszych antybioty
ków, liczba ich przekroczyła kilkaset i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że antybiotyki 
rozpoczęły nową erę w lecznictwie. Łacznie 
ze szczepieniam' ochronnym; antybiotyki do
prowadzą, i to chyba już w n·<=>fłalekie>i przy
szłości., do ZUpełnegn ".1yl·'"""'l"Wani11 ('hOrÓb 
zakaźnych. Dr wed, Karol Ryder 

• 


